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Rok XXXI. 


Spór o oienzywę r. 1920. 


Szef sztabu armji polskiej w okresie naszej 
ofenzywy sierpniowej roku 1920, gen. Rozwa- 
dowski, zamieścił w „Czasie“ wywiad, w któ- 
rego uprzejmych wyrażeniach znajdujemy su- 
rową krytykę dzieła p. Piłsudskiego pod ty- 
tułem: „Rok 1920“. Właściwie nie jest to 
krytyka, ale polemika z p. Piłsudskim, w któ- 
rej b. szef sztabu zarzuca b. Naczelnemu Wo- 
dzowi, występującemu w roli historjografa 
wojny, 1) niesprawiedliwe sądy o wyższych 
dowódcach i najbliższych swoich współpraco 
wnikach, 2) nieuzasadnione przypisanie sobie 
autorstwa planu ofenzywy z 6 sierpnia i wresz- 
cie 3) fałszywe przedstawienie stosunku jego, 
Rozwadowskiego, do gen. Weyganda. Jak wi- 
dzimy, zarzuty te są bardzo poważne i rzu- 
cają na charakter p. Piłsudskiego dość dzi- 
wne światło, W związku z ostatnim wyrokiem 
sądu generalskiego dostarczają one materjału, 
który pozwała przewidzieć, jakie skutki po- 
ciągnęłoby za sobą zamianowanie p. Piłsud- 
skiego na wyższe: stanowisko w armji. Chyba 
nie ułatwiłoby zgodnej pracy najwyższych 
władz wojskowych. 3 

"Sądy p. Piłsudskiego o polskich gemerałach 
są istotnie zdumiewające, Za „dziwadła stra- 
tegiczne* gen. Szeptyckiego b. Wódz Naczelny 
nie bierze — jak oświadcza w swej książce — 
żadnej odpowiedzialności. Generałowi temu za- 
rzuca kilkakrotnie „trwogę i niepokój“ oraz 
„upadek ducha“. Jedyną „dozą odpowiedzial- 
ności”, jaką p. Piłsudski na swoje barki przyj- 
muje, jest odpowiedzialność, za „pozostawienie 
przy dowodzeniu gen. Szeptyckiego, niezdat- 
nego do tego pod względem moralnym“. Jest 
to formuła, która zdaniem jej autora ma zwol- 
nić b. Naczelnego Wodza z odpowiedzialności 
za klęski czerwcowe i lipcowe r. 1920... 

Za to gdy chodzi o zwycięstwo sierpniowe, 
bierze p. Piłsudski na siebie odpowiedzialności 
więcej, niż wymaga tego jego udział istotny 
w operacjach. W książce swej nawet nie wy- 
mienia nazwiska dowódcy V armji (gen. Si- 
korskiego), który z Modlina 15 sierpnia ude- 
rzył na flankę XV armji bolszewickiej i zaczał 
spychać wroga poza Narew, zanim jeszcze Za- 
częła się ofenzywa IV naszej armji z nad: Wie- 
prza (16 sierpnia). Nie dowiadujemy się także 
ani słowa, że istniało i działało w owym cza- 
sie t. zw. Dowództwo Frontu i że na jego czele 
stał generał Haller.. Najciekawszy jest ustęp 
o.szefie sztabu Rozwadowskim: „Wybrałem 
go — pisze p. Piłsudski — nie dlatego, by był 
do funkcyj szefa sztabu najlepszym, lecz że... 
nie tracił nigdy sprężystości ducha, energji 
i siły moralnej“. O wiedzy i zdolnościach woj- 
skowych generała ma b. Wódz Naczelny opi- 
nję nienajlepszą. Pisze o jego „wielkich bra- 
kach jako szefa sztabu“ i dwukrotnie podnosi, 
że generał R. „sypał koncepcjami jak z ręka- 
wa, nie zatrzymując się na żadnej i zmienia- 
jąc je nieledwie co godzinę... Nie dziwiłem się 
wcale, że gen. Weygand przyzwyczajony do 
systematycznej pracy w sztabach, doszedł aż 
do dyplomatycznej metody dla stosunków wzaą- 
jemnych'*. N 
i Dnia 6 sierpnia — opowiada p. Piłsudski — 
przyniósł mi generał „jeszcze jedną propozy- 
cje czy kombinację“. Proponował mianowicie 
zebrać IV armję na południe od Warszawy 
koło Garwolina i uderzyć nią na północ. „Od- 


rzuciłem odrazu ten projekt i tę myśl“ — o- 
świadcza p. Piłsudski — ...i „po krótkiej dy- 
skusji wybraliśmy jako miejsce koncentracji 
okolice przykryte rzeką Wieprzem“, 

Tak przedstwia b. Wódz powstanie planu 
ofenzywy sierpniowej, poczem na nastepnych 
stronicach książki znika nawet owo ostrożne 


„my“ na rzecz wyłącznego „ja“. „Odnosiłem |, 


zwycięstwa, które w dziejach tej wojny były 
epokami* — pisze na str. 222. O szefie sztabu 
już się nigdzie nie wspomina. 

A tymczasem na nieszczęście dla samo- 
chwalczego historyka generał Rozwadowski 


oświadcza, że posiada jeszcze szkic oryginalny || 


planu ofenzywnego z 6 sierpnia i że szkię ów 
zawiera dwa warjanty, z których jeden pan 
Piłsudski zaakceptował na wyraźne polecenie 
gen. Rozwadowskiego. Oto jak opisuje ów 
szkic bezimienny autor broszury „Kampanja 
r. 1920 w świetle prawdy“, na którą się gen. 


Rozwadowski powołuje jako na „wartościową | 


i interesującą": 


„Plan całej akcji z sierpnia dwudziestego roku 
powziął wyłącznie ówczesny szef sztabu W, P. 
gen. Rozwadowski i po ożywionej dyskusji z gen. 
Weygandem przedłożył go, jak należało, do de- 
cyzji Naczelnemu Wodzowi, stormułowawszy go 
w dwu warjantach: 

jednej, zbliżającej się bardziej do ostrożnych 
doradzań gen. Weyganda, który kontrakcję na 
przedpolu Wisły uważał z początku za wręcz nie- 
możliwą, a godził się wkońeu już najwyżej na 
wyjście do walki w najbliższej łączności z przed- 
mościem Warszawy, 

i drugiej, odzwierciedlającej własną jego kon- 
cepcję szeroko uzbrojonego manewru z nad. dol- 
nego Wieprza odrazu na flankę i tyły nieprzy- 
jaciela. 

Wódz Naczelny, Józef Piłsudski, uznał tę ostat- 
nią propozycję wprawdzie za ryzykowniejszą, lecz 
dającą znacznie lepsze zakrycie własnego przegru- 
powania, a przedewszystkiem zapewniającą grun- 
towniejsze rozbicie sił nieprzyjacielskich, i dlatego 
na nią się zdecydował pod usilną zresztą namową 
Szefa Sztabu”. 


Z powyższego przedstwienia wynika, że 
autorem planu jest gen. Rozwadowski, a pan 
Piłsudski odegrał tu rolę podobną, jaką np. 
odgrywał arcyks. Fryderyk w stosunku do 
planów szefa sztabu Conrada. 

Gen. Rozwadowski zaprzecza również, ja- 
koby miał nieporozumienia z Weygandem i roz- 
mawiał z nim „notami dyplomatycznie przesy- 
łanemi z jednego pokoju do drugiego*, Prze- 
eiwnie, zapewnia, że stosunek jego do generała 
Weyganda „nacechowany był zaufaniem i ser- 
decznością'”... 

O innych szczegółach tej interesującej po- 
lemiki napiszemy później. 
| a a 


REDUKCJE MINISTERSTW W CZECHO- 
SŁOWACJI. 


Wiedeń, (PAT.) „Morgen“ donosi z Pragi, że 
ze względów oszczędnościowych ma być zniesio- 
nych w najbliższym czasie pięć ministerstw, mia- 
nowicie: ministerstwo poczt, aprowizacji, zdro- 
wia, unifikacii i ministerstwo dla Słowacji, 


W dzisiejszym numerze: 


Spór o ofenzywę z r. 1920 (art. wstępny). - 

W. Z.: Masońska międzynarodówka radykałów, 

A. M.: Lot Zeppelina do Ameryki, 

Opolanin: Skutki antypolskiej polityki centro- 
wców niemieckich. 

M. M.: Sezam amerykański otwiera się. 

Wykrycie spisku niemieckiego w Grudziądzu. 

Groźne wieści z nad Kresów. 

Kraków w ho!dzie Sienkiewiczowi. 
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Do polowania! 
Obuwie nieprzemakalne ze skó- 
ry bawoli i juchtów angieiskich 
własnego wyrobu, jak również 

zagraniczne poleca 


W. KAPERA stanowa z. 


Sławkowska 24. 


Filja św. Tomasza 29. 993 


Delegat dla kresów wschodnich. 


Warszawa. (Telef. wł.). Premier Grabski powró- 
eit wczoraj ze Spały do Warszawy i zwołał na 
wczoraj wieczór posiedzenie Rady ministrów, na 
którem miało być postanowione utworzenie stanowi 
ska generalnego delegata dla spraw kresowych 
przy ministerstwie spraw wewn. Projekt określa- 
jący atrybucje generalnego delegata był wczoraj 
przed południem przedmiotem obrad komisji mię- 
dzymimisterjalnej. Uprawnienia te mają być bar- 
dzo szerokie, Stanowisko gener. delegata została 
zaproponowańte p. Romanowi, który do tej pory 
odpowiedzi nie udzielił, prawdopodoknie jednak 
misję tę przyjmie, 


JUBILEUSZ SEN, BOJKI 


Lwów, (AW.) Dn. 19 b. m sćbyla się uroczy” 
stość uczczenia 35 jubileuszu pracy społecznej i po- 
litycznej senatora p. Józefa Bojki. Po nahożeń- 
stwie w kościele Domini:ańskim na intencję ju- 
bilata, w nbceności wojewody, prozyds»n miasta, 
organizacji i działaczy pol:ycznych odby. sig 
popołudniu uroczysta akademja z udziałem po- 
słów i senatoziw „Piasta“, na czol: z posłom Wi- 
tosem. Wieczorem odbył się “ankiet w hotelu 
krakowskim, a następnie raut w sali r..tuszcwej, 


Warszawa. (Telef. wł). 27 b. m. odbędzie sią 
pcziedzenie komitetu taryfowego państwowej ra- 
dy kolejowej, zaś 28 posiedzenie komitetu eksplo- 
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Gziczerin o polityce zagranicznej Z. 8. 9. F. R. 


Warunkowe nawiązanie stosunków z Francją, — 
Sowiety bojkotują nadal Ligę Narodów. Niemcy 
w Lidze — wrogiem Sowietów. 


Moskwa, (PAT.) W mowie wygłoszonej w cen- 
tralnym komitecie wykonawczym ZSSFR. oświad- 
czył Cziczerin, że podjęcie normalnych stosunków 
między Francją a Rosją może nastanie tylko wa- 
runkowo, 

Uznanie sowietów przez Francję musi objąć 
cały obszar ZSSFR. 

Niemiecko-rosyjskie stosunki — mówił dalej 
Cziczerin _— były wystawione na ciężką próbę, wy- 
trzymały ją jednak pomyślnie. Zatarg w sprawie 


sowieckiej misji handlowej w Berlinie został wpra- 
wdzie załogodzony, jednak sowiety zażądają pod- 
czas najbliższych rokowań z Niemcami przyznania 
eksterytorjalności całemu budynkowi misji han- 
dlowej. 

Wiadomość, jakoby sowiety zamierzały wstą- 
pić do Ligi Narodów, jest zmyślona, Z punktu wi- 
dzenia sowieckiego wstąpienie Rosji do Ligi Na- 
rodów równałoby się wyrzeczeniu się samodziel- 
ności, a uzależnieniu się od państw ententy. Zn- 
pełnie taksamo zapatruje się Rosja na wstąpienie 
Niemiec do Ligi Narodów. Gdy Niemcy wstąpią 
do Ligi, staną się w ten sposób wrogiem ZSSFR. 


Pełne równouprawnienie kobiet. 


HASŁO WYBORCZE KONSERWATYSTÓW 
= ANGIELSKICH. 


Comtyn, (PAT.) Przemawiając onegdaj na ze- 
braniu przedwyborczam Baldwin zaznaczył, że 
Konserwatyści wypowisdzą się za nisieleniem Tó- 
wnych praw kobietom we wszystkich dziedzinach 
życia politycznego 1 samorządowego. Asquith ró- 
wnież zaznaczył w przemówieniu, że _<—-ży w jak- 
najbliższej przyszłości znieść różnieę paw mie- 
dzy kobietami i mężczyznami. 

Konserwatyści zarówno, jak i liberałowie kła- 
dą wiełki nacisk na odbudowę i reformę w gospo- 
darstwie rolnem w calu polcpszenia doli fermerów 
i robotników rolnych, zastrzegając się jednak 


przeciwko nacjonalizacji w  jakiejkolwiekbądź 
fc= nie. 

Londyn, (PAT) Przeszło 400 kar“; =*ów 
wszystkich partji izie t`} ubiegało o mandaty 
do Izby gmin na *rytorjum Anglji i północnej 
Irlandji, Donoszą z kilku "wych okręgów wy- 
berzzych o cofnięciu bądz kandyda Jm liberal- 
nych, bąTź konserwatywnych. Toz walli v ojdzia 
do parlamentu około 22 k"nserwatystów, 8 człon- 
ków partji pracy i 8 liborałów, miętzy innymi 
R=' vin i generał Tartsh m, 

a ZOE | 


Londyn. (PAT.) Reuter donc:i, t: dotychczas 
zp owzomo oficjalnie 1.442 krad datur. 


ENERGICZNY PROTEST PRZEDSTAWICIELA 
POLSKI. 


Warszawa. (PAT.) Wieczorem £ w nocy dnia 
17 na 18 bm. zdarzyły się dwa wypadki wapaści 
na członków i urzędników przedstawicielstwa Pol- 
ski w Rosji. 

Ofiarą jednego z nich na dworcu moskiewskim 
w Leningrodzie był pierwszy sekretarz poselstwa 
p. Tarnowski j członek komisji specjalnej Dr Mo- 
relowski; ofiarą drugiej w Moskwie urzędnicy 
pp. Hurko, Romejko i Piotrowicz, Nikt z napad- 
niętych na szczęście poważnie nie ucierpiał. Pp. 
Tarnowski ł Morelowski przyjechali do Moskwy 
w południe dnia 18 bm. 


Natychmiast potem zgłosił się do poselstwa 
naczelnik wydziału polsko-bałtyckiego w komi- 
sarjacie ludowym spraw zagr. Stein i w imieniu 
rządu związkowego wyraził ubolewanie z powodu 
wypadku, który miał miejsce. 

O godzinie 6 po południu charge d'affaires 
Wyszyński złożył osobiście członkowi kollegjum 
komisarjatu ludowego spraw zagr. Koppowi notę 
a kategorycznym protestem i zawiadomił, że od- 
powiedni raport zostanie wysłany rządowi polskie- 
mu, Przyjąwszy notę p. Kopp w imieniu rządu 
związkowego wyraził ubolewanie 1 zapewnił, że 
zajścia są przedmiotem grutownych dochodzeń. 


Rezdroża polityki zagranicznej Litwy, | 


TRUDNOŚCI SPRAWY WILEŃSKIEJ, 


Kowno. (PAT): Subsydyowany przez koła 
niemieckie dziennik „Litauische Rudnschau* za- 
mieszcza artykuł w kwestji wileńskiej 1 zagranicz. 
nej polityki Litwy. Kwestji wileńskiej — zaznacza 
dziennik — Liga Narodów rozstrzygnąć nie może. 
Co do kwestj aliansów Litwy, to niektóre koła li- 
tewskie uważają, że problem wileński rozwiązać 
może przymierze niemiecko-litewsko-Sowieckie, je- 
dmakże Galwanauskas mie chciał dążyć do tego 
celu, co z punktu widzenia niemieckiego zasługi- 
wało na pochwałę. 

Niemcy życzą sobie niezależnej Litwy z WiL 
nem, jednakże alians z Niemcami wtrąciłby Litwę 
do rzędu państw występujących przeciwko Enten- 
cie, co jak zaznacza dziennik, nie leży ani w inte. 
resie Niemiec ani Litwy. Kwestja kłajpedzka strza- 
że obecnie oba państwa przed zawarciem bliższe- 
go porozumienia. Również alians polsko-litewski, 
którego wyniki byłyby niemniej bezsensowne jak 
aliansu litewsko-niemieckiego, nadawałby Litwie 
pewne charakterystyczne piętno wśród państw 
europejskich. Alians taki spowodowałby natych- 
miastową notę Cziczerina, której znaczenie byłoby 
głębsze niż wszystkich not dotychczasowych. 


UDZIAŁ NACJONALISTÓW NIEMIECKICH 
W RZĄDZIE Z-TEWNIONY. 


Berlin. (AW.) Rokowania o zmianę gabińiełu 
dohiegły końca. Kanclerz Marks zdecy” v 
jest powołać do rządu nacjonalistów 1 nie rozpi- 
sywać nowych wyborów, Głównym skr "mu 


jest jednak osoba ministra obnony krajowej, Ges- 


slera, który zdołał zapewnić sobie wybitną pozy- 
cję w dowództwie Reichswehry i dlatego nie mo- 
żna znaleźć zastępcy na jego miejsce. P. Gessler 
jednak omówił pozostania w gabinecie z chwilą, 
kiedy dowódcy opuszczą koalicję. 


Pożyczka amerykańska dla Francji 


na dobrej drodze. l 
Paryż. (PAT.), W sprawie pożyczki francuskiej 
w Stanach Zjednoczonych, pisze „Excelsior“, że 
rozmowy na ten temat z Morganem były bardzo 
zadowalniające, jednakże przed ukończeniem wy- 
borów na prezydenta Stanów Zjednoczonych 
w sprawie tej nie zapadnie ostateczna decyzja. 


Uchwały kongresu radykałów. 


Boulogne 8/M. (PAT.) Dziś po krótkiej dyska- 
sji nad sprawą polityki wewnętrznej, kongres “2- 
dykałów uchwalił rezolucję, wyrażającą zaufanie 
gabłnetowi Herota. i 

Boulogne s/M. (PAT.). Obradujący tu kongres 
"dykałów uchwalił jednomyślnie rezolucję wyra- 
żującą przekonanie o  tuożliwości zapobieżenia 
wojntom i rozwiązania zatargów międzynarodowych 
zgodnie z zasadami propagowanemi przez Ligę 
iezolucja mówi z zadowoleniem o rezultatach, o 
sągmiętych w Londynie i Genewie, dzięki daże. 
niom delegacji franeuskiej, a szczególnie Herriota. 
Dalej rezolucja zwraca się z wezwaniem do rządu 
francuskiego, by w porozumieniu z demokratami 
całego świata prowadził dalej dzieło pokoju. tak 
szczęśliwie rozpoczęte przez trylogję: arbitraż, bəz- 
pieczeństwio i rozbrojenie, 


Nr. 341. 


Liga Narodów a Mossul. 


Genewa. (PAT.). Posiedzenie Rady Ligi Naro. 
dów, zwołane dla sprawy Mossulu, odbędzie się 
w Brukseli dnia 27 b. m. 


Trzęsienie ziemi w Messynie. 


PANIKA WŚRÓD LUDNOŚCI. 


Rzym. (PAT). W okolicy Messyny odczuto 
ubiegłej nocy trzęsienie ziemi, 

Pierwsze wstrząśnienie nastąpiło o godz. 22.17, 
drugie o godzinie 2.15 nad ranem. Ludność w pā- 
uce opuściła domy i spędziła noc pod golem nie- 
bem, Szkód nie było żadnych 


Dywers z sowiecka. w Besarabiji, 


Bukareszt 1 AT.). Wczoraj w okolicy Fatar- 
punar w Besaribji pojawiła się szajka bandytów, 
Lolszewickich i stoczyła walkę z oddziałem woj- 
ska, wysłanym lia jej ścigania. Banda została Toz 
prószona, zostawiając 10 zabitych i 1 rannego. 
Wojsko nie miało żadnych strat. 


O GABINET 
KONCENTRACYJNY W JUGOŚŁAWJI. 


Warunki radykałów. 


Białcgród. (PAT.) Wczoraj w pałacu królew= 
skim odbyła się konferencja między przedstawi- 
cielami bloku rządowego a radykałami w sprawie 
utworzenia gabinetu koncentracyjnego. Radykali 
postawili następujące warunki wstąpienia do ga- 
binetu: 

1) przewodnictwo gabinetu będzie w rękach ra- 
dykałów., 

2) Pribicevicz wejdzie w skład rządu. 

3) Zwolennicy Radicza będą dopuszczeni do 
rządu dopiero po złożeniu gwarancji, że zaniecha- 
ją propagandy wywrotowej ł zerwą stosunki 
z Moskwą, 

4) Podział tok nastąpi według siły liczebnej 
poszczególnych grup. 

Driś odbędą się dalsze konferencj”, na któ- 
rych delegaci mają udzielić królowi odpowiedzi. 
Król chce jeszcze dziś doprowadzić do utworze”'4 
zabinetu, gdyż jutro rozpoczyna sia zyryzło sesja 
skupczyny. 

NOWY GABINET W "zWECJI. "i 


Sztokholm. (PAT) Lista nowego „c 'uetu jesć 
następująca: Prezes ministrów Brantmg, wojsko 
Osten Otten, sprawiedliwość Wothir. c 2 na 
rodowa Nausson, sprawy społeczne Cu: ‘w Muel- 
ler, komunikacja Larsson, finanse Tomson, oświa- 
ta Ola Olssen, rolnictwo Sven 'inders, handel 
Jandor. Bez teki są Nigfor i Levinson. Z wyjąt- 
siem Mueliora, Larssona. Nigfora i Lovinsona 
wszyscy inni ministrowie należeli do poprzednie- 
go gabinetu, 


Macdonald i katolicy, 


Katowicka „Polonja“ w telegramie z Londynu 
donosi o stosunku katolickich wyborców do Mat- 
donalda: 

„Macdonald zwiedził w swej podróży kandy- 
dackiej także miejscowości, zamieszkane przewaź- 
nie przez ludność katolicką, gdzie jednak doznał 
bardzo ociębłego przyjęcia. Katolicy głosować bę 
dą w zwartym szeregu przeciwko lubourzystom, 
gdyż zarzucają rządowi robotniczemu, że nie pro- 
testował przeciwko prześladowaniu księży kato» 
lickich przez rząd bolszewicki. Wpływ katolików, 
którzy są dobrze zorganizowani i dyscyplinowani, 
jest bardzo znaczny. Liczba katolików wynosi 
2.5 miljonów, a 39% ludności kato: xiej jest 
w wieku zdoinym do wyborów”. 


Chaos Chiński, 
GROŹNA SYTUACJA W SZANGHAJU. 


Londyn. (PAT). Jak donoszą z Szanghaju, 
rowadzone tam od kilku dni rokowania, celąm 
słonienia tysięcy żołnierzy dawnej armji Czekian- 
zu, pozostających obecnie bez dowódców, do od- 
lania broni i powrotu do domów, mie odniosły do- 
ychczas żadnego skutku. Sytuacja jest w dał 
zym ciągu groźna, 


Paryż. (PAT.) Poseł Rzeczpospolitej Polskiej, 
hłapowski, wraz z małżonką wyjechał stąd wczo- 
aj wieczorem, udając się do kraju, zlzie zabawi 


|około 2 tygodnie. 
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Str. 8, 


Spisek antypaństwowy w Grudziądzu. 


WYKRYCIE NIEMIECKIEJ ROBOTY 
KONSPIRACYJNEJ, 

Toruń, (PAT) Policja polityczna wpadła w so- 
botę na tropy antypaństwowej działalności konspi- 
racyjnej w Grudziądzu. U jednego niemieckiego 
członka t. zw. Sejmsenatsbureau znaleziono w pi- 
wnicy w głębokości pół metra pad trzema wagona- 
mi koksu Około 15 kg. matecjałów wybuchowych 


|i kilkanaście metrów lontu w opakowaniu berliń- 


skiem. U innego osobnika. członka t. zw. Guttem- 
plerliga, znaleziono różne broszury o treści anty- 
państwowej, chorągiewki z podobiznami Wilhel- 
ma i następcy tronu, nalepki dla Górnego Śląska 
o treści antypańsbwowej. Aresztowano cztery 060- 
by, które przekazano prokuratorji, Dalsze śledztwo 
w toku. 


Przeciw sabotowaniu traktatu ryskiego przez Sowiety. 


Warszawa, (Telef, wł.) W związku z wiadomo- 
ścią, jaką onegdaj podaliśmy o naradach premje- 
ra z min. Skrzyńskim w sprawie stosunków poł- 
sko-sowieckich dowiadujemy się, że trudncści wy- 
pływające z niewykonywanią przez rząd sowie- 
cki zobowiązań traktatowych wobec Pols' i, są od 
dłuższego czasu przedmiotem rozważań rządu pol- 
skiego, 

Na specjalnej konferencji w ministerstwie spr. 
zagr. zastanawiano Bię nad akcją dyplomatyczną, 


| posłą sowietów, 


która doprowadziłaby do pożądanego załatwienia 

sprawy, 

WSTRZYMANIE PRZYJAZDU P. WOJKOWA. 
Warszawa. (Telef. wł.) W kołach politycz- 

nych obiega pogłoska, ża w związku z napadem 

na członków poselstwa w Rosji, wstrzymany zW- 

stał przyjazd do Warszawy p. Wojkowa, nowego 


Reorganizacja ruskich stronnictw. 


Lwów. (AW.). Z pism ukraińskich wynika, że| 


w poważnych kołach politycznych mnożą się pro- 
jekty zreorganizowania stronnictw i przystosowa. 
nia ich działalności politycznej do wymagań obec- 
nej sytuacji, Przedewszystkiem więc partje mdy- 
kalne, socjaliści i tak zwani rewolucjonarzy zabie- 
gają o stworzenie partji narodowo-socjalistycznej. 
W dalszym ciągu stronnictwa _ niesocjalistyczne, 
narodowo-iemokratyczne i partja ukraińska mają 
zamiar zjednoczyć się w mowem stronnictwie na- 
rodowo-liberalnem. Miała to być partja legalistycz. 
na, mająca za zadanie obronę praw narodu ukraiń- 
skiego i wszelkiemi legalnemi środkami starać się 


ROZBIEŻNOŚĆ POGLĄDÓW W SPRAWIE 
UNIWERSYTETU W KRAKOWIE. 


Lwów. (AW.). Radykalny dziennik ukraiński 
„Diło* umieszcza serję artykułów w sprawie uni- 
wersytetu ukraińskiego. Niedawno uczony ukraiń- 
ski, Stefan Tomaszewski, w dłuższych wywodaca 
stwierdzał ogólne obniżenie się ukraińskiego ra- 
chu naukowego i uważał stworzenie uniwersytetu 
ukraińskiego w Krakowie za pomyślny zwrot 
w kierunku wzmożenia zainteresowania naukowe- 
go wśród społeczeństwa ukraińskiego, 

W dzisiejszym numerze „Diła* uczony dr, Dy- 
mitr Lewicki przeciwstawia się temu, uważając 
stworzenie uniwersytetu ukraińskiego w Krakowie 
za pomysł nieszczęśliwy i nie przyczyniający się 


o zjednoczenie ziem ukraińskich oraz o własną |zupełnie do wspomożenia ruchu kulturalno-nauko- 


państwowość. 


wego. 
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Przesunięcie terminów podatkowych 


Warszawa. (Telef. wł.) Minister skarbu roz- 


porządzeniem z dnia 15 b. m. wydał polecenie na- 


stępujące: 

Termin doręczenia nakazów płltniczych podat- 
ku dochodowego, wyznaczony na 15 października 
roku podatkowego, przesunąć na 1 listopada b r. 
Termin zaś płatności tego podatku przesunąć z 1 
listopada na 15 listopada, 


0 sprawiedliwy wymiar podatków. 


Warszawa. (Telef. wł) W tych dniach mini 
sterstwo skarbu rozesłało do wszystkich Izb skar 
bowych przypomnienie o potrzebie równomierne- 
go opodatkowania przez prawidłowy wymiar po- 
datków z zaznaczeniem, że składane przez płatni- 
ków zeznania powinny być brane w uwagę jedy- 
nie wtedy, gdy odpowiadają istotnemu stanowi 
rzeczy, z jednoczesnem stosowaniem przepisów 
karnych do tych płatników. którzy bądż uchylają 
słę od składania zeznań, bądź zeznają nieprawdzi- 
wie. 

Jednocześnie wyjaśniono, że według obowią- 
„ujących przepisów w zakresie podatku dochodo- 
wego i majątkowego, władza wymiarowa nie m0- 
że określać odmiennie podstaw wymiaru od po- 
danych przez płatnika w zeznaniu, jeżeli poprze- 
dnio nie dano płatnikowi sposobności do udzie- 
lenia wyjaśnień, względnie poparcia zeznania do- 
wodami, 

Natomiast ścisłe i nie budzące wątpliwości ze 
zania płatników, których moralność podatkowa 
nie ulega wątpliwości, powinny być przyjmowane 
nietylko za podstawę wymiaru, lecz służyć jako 
sprawdzian przy ocenię zeznań nierzetelnych, 


O i- LAT HANDLOW  'OLSKO-SZWEDZ !. 
Rozpoczęcie roxowań, 


Warszawa. (PAT) W nie“, rano przyje- 
chała do Warszawy delegacja szwedzka do roko- 


wań o zawarcie traktatu handlowogo polsko- 
szwedzkiego. Rokowania rozpoczęty, się wozoraj, 
o godz. 11 i pół, posiedzesiem uroczystem, 


POZNAŃ DLA POLAKÓW W NIEMCZECH. 


Poznań. (PAT.). W jednej z sal ratusza odbyło 
się w sobotą organizacyjne zebranie przedstawi- 
cieli ugrupowań społecznych celem Zorganizowa- 
ała dnia pomocy dla Polaków w Niemczech. Ze- 
branie odbyło się pod przewodnictwem prezesa 
nnasta Ratajskiego. Po dyskusji przyjęto wniosek 
posłanki Sokolnickiej, aby na terenie województwa 
poznańskiego dzień 29 listopada był równocześnie 
dniem niesienia pomocy moralnej i materjalnej u- 
ciśnionym rodakom za kordonem. Po przyjęciu od- 
powiedniej rezolucji omówiono wydanie odezwy, 
z którą wyłoniony komitet ma się zwrócić do spo- 
leczeństwa. 


UJĘCIE AGITATORA KOMUNISTYCZNEGO WE 
LWOWIE, 


Warszawa. (Telef. wł.) W związku z akcją ko- 
munistyczną, zmierzającą do wywołania rozru- 
chów w więzieniach, aresztowano we Lwowie 
niejakiego Icka Lewina, autora i kolportera licz- 
nych odezw komunistycznych i redaktora organu 
Towarzysz więzień, 


ZJAZD WIERZYCIELI PRYWATNYCH. 


Warszawa, (AW.). Wczoraj odbył się w War- 
zawie zjazd stowarzyszeń wierzycieli Warszawy, 
Poznania, Krakowa, Lwowa, Łodzi i innych miast, 
"0 referatach i dyskusji zebrani uchwalili rezo!u- 
ję stwierdzającą, iż rozporządzenie z dn. 14 maja 
u24 roku nie może dotyczyć wierzytelności przed- 
ejennych, jako pełno-wartościowych. Zjazd po- 
l-cił centralnemu Komitetowi poczynienie kroków, 
celem nowelizacji ustawy. 


Warszawa, "Telef. wł.) W pierwszej doxadzie 
b. m. z danin i monopołów państwowych wpły- 
nęło 29.8 milj. złotych. 


Groźne wieści z nad kresów. 
Zapowiedź nowych napadów bandyckich, 


Wilno, (Telef. wł.) Nadeszły tu wiadomości 
o projektowanym wielkim napadzie band dywer- 
syjnych na terytorjum polskie, Bandy te mają 
zekomo przekroczyć granicę w połowie listopada, 

Napływ bandytów do organizacyj dywersyj- 
nych jest bardzo liczny, gdyż otrzymują oni do 
tysiąca rubli w złocie oraz zapewniony mają 
udział w łupach. Oddziały te mają na celu poza 
grabieżą niszczyć urządzenia użyteczności publi- 
cznej, jak stacje, telefony, telegrafy, mosty itd, 


P. THUGUTT WRACA DO „WYZWOLENIA“, 


Warszawa. (AW). „Kurjer Czerwony“ podaje, 
że osobistości ze Świata politycznego, którym za- 
leży na przywróceniu p. Thugutta do czynnej roli 
politycznej, czynłą starania o złagodzenie niepo- 
rozumienia wynikłego między Thuguttem a „Wy- 
zwolemem', Jak słychać, chodzi już tylko o zna- 
lezienie formy, któraby pozwoliła p. Thuguttowi 
powrócić do „Wyzwolenia, 
KREDOWY ROZP T ELE OOOÓO" o A 


Z POBYTU MIN. SIKORSKIEGO W PARYŻU. 


Paryż, (PAT.) W sobotę konferował min, Si- 
korski w godzinach rannych z szefem sztabu ge- 
neralnego, gan. Debency'em, który onegdaj wró- 
cił z urlopu, a następnie z ministrem wojny gene- 
rałem Nolletem, poczem wziął udział w śniada» 
niu wydanem na jego cześć przez marszałka Fo- 
cha. Popołudniu minister Sikorski wziął udział 
w pogrzebie Anatola Francea w charakterze 
przedstawiciela rządu polskiego, 


Po co pojechał ? 


Socjalistyczny „Robotnik“ pisze: ` 

„Konia z rzędem temu, kto zrozumie, po Gda 
gen. Sikorski pojechał obecnie zagranicę. Urzędo- 
wo tłómaczy się, że gen. Sikoreki mą omówid 
r.z jeszcze warunki pożyczki francuskiej (w po- 
staci sprzętu wojennego). Ale czyż to koniecznie 
minister musiał jechać dla załatwienia tej sprawy? 
W depeszy. „Kiirjera Warszawskiego” czytamy, że 
rozmowy p. Sikorskiego z prez. Doumergue, oraz 
Herriotem były długie i dotyczyły wszystkich za- 
gadnień aktualnych, interesujących oba kraje, Do- 
piero co wrócił min. Skrzyński, który sprawy te 
niewątpliwie szczegółowe omawiał, Tem mniej ro+ 
sumiemy po co pojechał gen. Sikorski“, 


Przyjazd min, Kiedronia. 


Wczoraj rano przybył do Krakowa minister 
przemysłu i handlu p. Kiedroń w celu zapoznania 
się z sytuacją i potrzebami ośrodków przemysło- 
wych. Z ministrem przybyli dyrektorowie depart, 
Świętochowski i Dąbrowski, naczelnicy Wydzia. 
łów Cybulski, Choroszewski oraz Sekretarz Pot- 
kański, Na dworcu powitał ministra wojewoda 
krakowski, inspektor armji gen. Szeptycki, szefo- 
wie miejscowych władz i urzędów wojskowych i 
gywilnych, konsul austrjacki Lewalski, konsul 
czegko-słowacki Sedivy. przedstawiciele przemysłu 
i handlu í t. d. Minister zamieszkał w gmachu Wo. 
jewództwa, ' 

W ciągu przedpołudnia odbył minister konfe- 
rencje w Urzędzie Wojewódzkim i wyższym urzę- 
dzie górniczym, oraz udzielał posłuchań, na które 
przybyli: wojewoda krakowski, naczelnicy Wy- 
aziałów w Urzędzie Wojewódzkim, starosta kra- 
kowski Dr. Bal, dyr. policji Dr. Styczeń, nawz. 
wydz. przamysł. Nowicki, personal urzędniczy, 
Prezydjum m. Krakowa, prezes lzby skarbowej 
Greger, prezes kolei Prachtel, prezes Dyr. poczt. i 
telegr. Dr. Jarszyński z naczelnikami Wydziałów, 
prezydjum Izby handi. i przemysłowej, Związek 
przemysłowców z prezesem, [Izba rzemieślnicza 
w Krakowie z prezesem  Kosobudzkim, rektor 
Akad. górniczej Dr. Krause, delegacja Krak. kon- 
”regacji kupców (Dr, L. Macharski i St. Porębski), 
iyrekcja gremjum aptekarzy, delegacja Akad. 
zórn. (prof. Goetel, Jan Michalski student i Witold 
Ostrowski) oraz liczne delegacje i szereg osobisto- 
ści 1 petentów. 

Po postuchaniach zwiedził minister fabrykę Zie- 
.eniewskiego, po południu udał się do salin wie- 
iekieh. Po powrocie odbył konferencję w Izbie 
sandlowej i przemysłowej, następnie udał się do 
Związku przemysłowców, a wieczorem był na 
przedstawieniu w teatrze im. Słowackiego. 
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Z dnia politycznego. 
Jak Bismarck podsycał walkę religijną we Francji. 


W „Dniu polskim“ pisze p. Glinka z Paryża o 
toczącej się obecnie we Francji dyskusji na temat 
„Świeckich praw“. M. in. stwierdza, na co zresztą 
stale zwraca uwagę „IL'Action française“, że anty- 
katolicki Kierunek francuskiej polityki popierał po 
cichu Bismark. Na dowód przytacza list „żelazne- 
go kanclerza” z 10 listopada 1871 r, do niemiec- 
kiego ambasadora w Paryżu, hr. Arnima, z nastę- 
pujacem poleceniem: 


„Niech pan utrzymuje w oddanych nam ga- 
zetach radykalnych, strach przed widmem kie- 
rykalizmu, rozpowszechniając potwarze i prze- 
sądy, z których powstał ten strach, Niech się 
pan Stara, aby często pisano w tych gazetach 
© niehezpieczeństwie reakcji, o zbrodniach ab- 
solutyzmu, o uzurpacjach duchowieństwa, Ta- 
kie bzdury działają zawsze skutecznie na zie- 
mne masy*, 

Ta podstępna i zdradziecka polityka Bismar- 
ka doprowadziła z czasem do znanego rozłamu 
w społeczeństwie francuskiem i do walki z katoli- 
cyzmem. Wielka wojna dopiero przyniosła ,ł'union 
sacree', zjednoczenie Francuzów. Teraz jednak 
odżywa posiaw pruskiego, protestanckiego anty- 
katolicyzmu! t 


Lenin, Trocki i sztuka, } 


Stosunek sowietów do kultury, zabytków Sztu- 
ki jest znany. Na równi z całą „burżuazją“ zasłu- 
guje — ich zdaniem — na zniszczenie przez rewo- 
lucję. Innego zdania był Gorkij (zwolennik zresz- 
ią zdecydowany komunizmu), który nawet Lemina 
próbował przejąć „uszanowaniem, dla „burżoazyj- 
nej sztuki“. Przeciw Gorkijowi wystąpił obecnie 
Tracki, który w ten sposób ustala właściwy, pogląd 
Lenina na sztukę. 


sn — 


„Przypominam sobie — pisze — petersbur- 
skiego Woronaowa, który w pierwszych cza- 
sach po przewrocie był przy Leninie, Kiedy szy- 
kowaliśmy się do ewakuacji Petarsburga, Wo- 
romcow oświadczył: Trzebaby wpakować dy- 
namit pod Petersburg i wszystko wysadzić 
w powietrze! „A ozy nie szkoda wam, towarzy- 
szu, Petersburga?*, zapytałem Woroncowa, po- 
dziwiając tego proletarjusza. „Niema czego ża- 
łować — odpowiedział, — wrócimy, zbuduje- 
my lepszy”... Oto — pisze Trockij — właściwy 
stosunek do kultury. Oto jak zapatrywał sie 
na to Lenin. Tu niema ani śladu płaczliwości 
psalmisty cerkiewnego. Tu niema  arcyTos71- 
skiego talentu do oprowadzania wszy. na arka- 
nie”, 
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Skutki antypolskiej golityki centrowców niem. 


Wzrost komunizmu na Śląsku Opolskim. 


Warto zastanowić się nad położeniem naszych 
braci górnośląskich, pozostałych poza granicami 
Polski, Na temat ostatnich wyborów do parla- 
mentu niemieckiego na Śląsku Opolskim rozpisały 
się różne gazety katowickie, lecz niestety dosyć 
niedostatecznie, bez uchwycenia właściwych przy- 
czyn zmniejszenia się ilości głosów polskich. Tyl- 
ko niemiecki „Oberschlesischer Kurier* umieścił 
obszerniejsze artykuły dnia 7 i 8 października, 
poruszające kwestję polską na Śląsku Opolskim. 
Uczynił to „Kurier“ na swój sposób, z punktu 
widzenia hakatystycznego. Próbuje mianowicie 
wmawiać w czytelników, jakoby klęska polskiej 
partji ludowej na Śląsku Opolskim była skutkiem 
„naturalnego rozwoju gospodarczego”. 

Ściśle biorąc sprawa ta przedstawia się zupeł- 
nie inaczej. Nie jest bowiem naturalnem ziawi- 
skiem, że Polacy boją się głosować na swych 
kandydatów. Naturalnem zjawiskiem byłoby, gdy- 
by Polacy oddali swe głosy Polakowi. Czemuż 
tak się nie stało? 

Winę ponosi w tym wypadku w znacznej czę- 
Sci agitacja centrowców i zachowywanie się ku- 
tji biskupiej. Podczas gdy księdzu Ulitzce i Wol- 
fowi było wolno używać wszelkich środków agi- 
tacyjnych, zabroniono księżom polskim zapomocą 
terroru wszelkich wystąpień przedwyborczych. 
Odezwa kard. Bertrama obowiązywała, zdaje się, 
tylko polskich księży, ponieważ księża niemiec- 


Nr. 241. 


Masońska międzynarodówka radykałów. 


W tych dniach odbył się w. Boulogne-sur-mere we 
Francji międzynarodowy kongres radykalno-temo- 
kratycznych partyj Europy. Brali w nim udział 
przedstawiciele 16-tu narodowości — jak donosi 
P. A. T. — a raczej 11-tu, jak stwierdza korespon- 
dent „Prager Presse“: Francji, Czecho-Słowacji, 
Polski, Bułgarji, Belgji, Holandji, Danji, Litwy, 
Grecji, Rzeszy niemieckiej i Węgier. Po dwudnio- 
wych obradach nad „programem* nowej Między- 
narodówki, przyjęto rezolucje i wybrano „zarząd”. 

W rezolucji „z dumą” wskazano na „znakomi- 
tą” działalność Herriota dla pokoju, która w poli- 
tyce zagranicznej zdąża do „hegemonii ideału", 
„Z radością* znów skonstatowano, że protokoly 
genewskie „zbudowane na trzech niejako kolum- 
nach: arbitrażu, bezpieczeństwa i rozbrojeniu”, 
są „triumfem prawa”. Dano także wyraz „radości”, 
że Francja Herriota, „nie roniąe nic z przysługu- 
jacych jej praw, zdąża wytrwale do wznowienia 
stosunków z wielkim krajem” (Niemcami). Poza 
temi franeuskiemi rezolu«:jami nie wiele uwagi po- 
święcono sprawom nie-francuskim. W jednej rezo- 
lucji stwierdzono, że „Francja (Herriota) wyciąga 
rękę*do wszystkich demokracyj innych krajów, 
proklamując konieczność obrony pokoju wewnętrz- 
nego”; w drugiej zaś — oświadczono się za prze- 
prowadzeniem rozległych reform socjalnych (ja- 
kich jelnak, o tem cicho). 

Wreszcie dokonano wyborów komitetu wyko- 
nawczego. Weszli do niego: Ferd. Bouisson (Fran- 
cja) jako prezes, a Fredessen (Danja) jako sekre- 
tarz; w charakterze wiceprezesów: Emil Borel 
(Francja), pos. Heile (Niemcy), Dr Motz (Polska), 
Katolaar (Holandja), Dr Uhlin (Czechy) i Naye 
(Węgry). 

Z tych szczupłych (jakie dotąd mamy) wiado- 
mości nie można sobie jeszcze urobić dokładnego 
pojęcia o istocie i właściwym charak- 
terze obrad bulońskich i utworzonej „„Międzynaro- 
dówce radykalnej”. Dużo światła rzuca na nie 
wybitna rola, jaką na kongresie odegrała france- 
ska „partja radykalna i radykalno-gocjalistyczna”. 
Partja 


tvch, odłączając się od oportunistycznych radyka- 
łów do walki z „klerykalizmem”*. Z jej grona wy- 
szedł cały szereg wybitnych polityków i działaczy 
o zapatrywaniach wręcz antykatolickich (jak 
Combes, Waldeck-Rousseau). Jest politycznym 
wyrazem francuskiej masonerji, skupiającej się 
w „Wielkiej loży Francji* i „Wielkim Wschodzie 
Francji”, Od niej też pochodzą wszystkie wyjąt- 
kowe prawa, stosowane przez Francją względem 
kongregacyj zakonnych, prześladowania katolicy- 
zmu w szkole, w ustawodawstwie, zerwanie kon- 
kordatu. 

Ta to partja nadawała ton kongresowi buloń- 
skiemu. Przy obradach nad sprawą wychowania 
młodzieży uchwalono, po referacie pus. Ducos, je- 
dnomyślnie ..program szkolny”, w którym doma- 
gano się jednolitej szkoły państwowej, oczywiście 
„zupełnie zeświecczonej”, i zarazem postawiono 
żądanie rozciągnięcia Ścisłej kontroli nad prywat» 
nem szkolnietwem katolików, 

Wobec powyższego zdecydowanie antykatolie- 
kego charakteru obrad bulońskich, opinja Poski 
musi się zająć delegacją polską. Dotąd nie wiado- 
a.0, kto z ramienia naszych radykałów brał w nich 
udział. Mówiono początkowo o N. P, R. i „Wy 
zwoleniu*. Dotąd wiadomo tylko, że do zarządu 
wszedł nieznany bliżej p. Motz, Do wyjaśnienia 
pozostaje, kogo ten pan reprezentuje w tym =a 
iak brzmi ustalona na kongresie nazwa — „Mię- 
dzynar, Związku radykałów i pokrewnych partyj 
demokratycznych", 

Jedno jest już dziś rzeczą jasną, że w Boulogne 
zebrali się wysłannicy międzynarodowej masonerjł 
i związali się celem dalszego odchrześcijaniania 
Europy. Najbliższy kongres zapowiadają na rok 
1025 w Kopenhadze. Istotnie bowiem poza Fran- 
cją, Danja jest najbardziej współwinną tej masoń- 
skiej akcji. Pierwszą myśl urządzenia międzymaro- 
dowego kongresu rzucili Duńczycy: Munch i An- 
dersen w czasie obrad genewskich, a pierwszym 
sekretarzem jeneralnym został wybrany pok 


ta powstała w latach ośmdziestą- | 
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kiej narodowości, a przedewszystkiem centrowi 
żadną miarą nie czuli się krępowani. 

Czyż np. nie daje do myślenia taki objaw, że 
podczas drugich wyborów liczba komunistów pod- 
wyższyła się na 125.000? Czyż nie jest to rownież 
znakiem niedostatecznego duszpasterstwa? Te 
liczby powinny być tematem do cichych rozmy- 
ślań dla ks. kard. Bertrama, Czy nie znajduje się 
polityka eentrowców, zwalczających zapalczywie 
każdy objaw polskości, na manowcach? Księża 
centrowcy z dziekanatu opolskiego wydali np. 
przed wyborami pismo ulotne, w którem zabro- 
nili ludowi polskiemu wybierać polskiego posła. 
Jakiż jest skutek takich manipulacyj? Chłop i ro- 
botnik polski, któremu władza kościelna zaka- 
zuje oddać kartkę polską, głosuje w rozpaczy 
swej za komunistami. 

Przed ostatniemi wyborami ogłosił organ cen- 
trum „Głos Ludu Górnośląskiego", że nie wolno 
oddać głosu na listę polską, ponieważ „Polacy łą- 
czą się rzekomo ze socjalistami*, Poza tem wy- 
dawali księża z obozu Ulitzki pisma ulotne, gro- 
zili z ambon, że nie udzielą Polakom rozgrzesze- 
nia, o ile oddadzą głos na listę polską, wskazując 
na to, że numer katolickiej partji jest 11 (cen- 
trum), a nie liczba 3 (polska partja). Czy Polacy 
nie są katolikami, by zasłużyli sobie na takie zwal- 
czanie ze strony księży niemieckich? 

Każdy, kto zna stosunki na Śląsku, wie o tem 
loskonale, że więcej racji do zwalczania Niemców 
mieliby księża polscy w Województwie Śląskiem, 
gdyż niemieccy katolicy należą do jednego bloku 
rządowego z żydami, socjalistami i innymi wro- 
gami religji. 

Siny wzrost komunizmu na Śląsku Opolskim 
jest wynikiem prawie wyłącznie polakożsrczej 
agitacji centrowców. Oni to spowodowali ten „na- 
turalny rozwój”, że się robotnik odwraca od Ko- 
ścioła i polskości, zasilając szeregi komunistów. 
O ile księża niemieccy nie pojmą lepiej swych 
obowiązków duszpasterskich, wtedy Kościół pono- 
sié będzie jeszcze większe klęski, 


Opolanin. 
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Lot Zeppelina do Ameryki. 


Lotomi statku powietrznego „Z. R. MI.“ towa- 
rzyszyły gorące Życzenia wszystkich Niemców, 
ażeby cało i bez szkody doleciał do wybrzeży ame. 
rykańskich, Nietylko dlatego, że gdyby statek po- 
wietrzny uległ rozbiciu w czasie podróży, musia- 
tyty Niemcy zapłacić Stanom Zjednoczonym 2u- 
mę 10 miljonów marek złotych, ale zwłaszcza z te- 
go powodu, że dokonaniem tego lotu chcą Niemcy 
znowu wstąpić na arenę światową, jako czymnik, 
z którym się liczyć należy. Nikt chyba nie lekte- 
waży znaczenia, jakie posiada fakt, że dzieło wy- 
nalazku i techniki niemieckiej złożyło dowód swej 
wartości, Czynnik reklamy jest w tym wypadku 
przeważającym, gdyż Niemcy stają się niejako b>- 
haterami dnia, Reszty, t. j. urobienia dla siebie 
przychylnego nastroju — dokonuje niemiecka prs- 
paganda. 

Zeppelin przelatując nad Nowym Jorkiem i 
Waszyngtonem, wywiesił niemiecką flagę państwo- 
wą rak SLIM Dowodzi to, że kiero- 
wniey statku powietrznego uważali, że jest już 
czas i okoliczności ku temu, by zamanifestować 
svoją niemiecka przynależność z dumą i pewnoś- 
sią siebie. Opuściła juź Niemców nienewna trwoż- 
liwość, jaką zagrauicą okazywali tuż po przegra- 
niu wojny. Dzisiaj występują znowu z dawną pe- 
wnością siebie. Przelot Zeppelina przez Ocean uwa- 
żają Niemcy jako tryumf niemiecki, który spro- 
wadzi przewrót w komunikacji światowej i za kil- 
xı lat będą ludzie podróżować przez oceany i lądy 
w statkach typu Zeppelina, jak dzisiaj jeżdżą ko- 
lejami. 

Dlatego też Niemców ogarnia wściekłość na 
wspomnienie, że zakłady budowy Zeppelinów we 
Friedrichshafen muszą uledz rozbiorowi i że 
w Niemczech budowa takich balonów będzie 
wzbronioną, Postanowienia takie zawiera bowiem 
Traktat Wersalski, który mówi, że „Niemcom nie 
ocino utrzymywać żadnej floty lotniczej wojsko- 
wei“ oraz „Niemcom nie wolno zachować żadnego 
balonu sterowego“. Postanowienia te zostały jesz- 
cze ohostrzonę w r. 1921. Gdyby nie fakt. że Sta- 
ny Zjednoczone zażądały od Niemiec zamiast wy- 
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nia, — dostarczenia jednego balonu typu Zeppelin, 
musiałyby Niemcy zniszczyć swoje zakłady we 
Friedrichshafen znacznye wcześniej. Obecnie Niem. 
cy. zaczęły olbrzymią kumpanję przeciw wykona- 
niu zobowiązań odnośnie do rozbioru warsztatów 
zeppelinowekich. Podobno nawet Anglja próbowa- 
ła prywatnie wstawiać się w tej sprawie za Niem- 
cami u rządu francuskiego, który jednak stoi na 
stanowisku niezmieniania istniejących postano- 
wief. Opinję tą wygłosił niedawno podsekretarz 
stanu w departamencie żeglugi powietrznej Lau- 
rent-Cymac. „Neue Freie Presse“ rzuca się z to- 
go powodu na Francję, nazywając wymaganie 


płaty w gotówce należnej im części odszkodowa- 
franouskie „hańbą kultury“ (Kulturschande). — | 


W artykule pisanym w tonie impertynenckim, co 
zdradza autorstwo żyda, używa pismo niemieckie 
zwrotów takich jak „samowola wersalska', „akt 
barbarzyństwa* i t. p. 

Niemcy głoszą dzisiaj, że warsztaty zeppali- 
nówskie mają na celu jedynie rozbudowę komuni- 
kacji, a więe dobro ludzkości i pokojowe praca. 
Jak jednak Niemcy korzystali z tych zdobyczy 
techniki w czasie wojny, i jakie plany mają na 
przysziość, o tem zbyt dobrze wiemy. Dlatego win- 
niśmy bacznie śledzić przebieg  zeppelinowskiej 
sprawy i byłoby nawet wskazanem, aby nasza 
czynniki rządowe uczyniły odpowiednie kroki prz% 
ciw zakusom Niemiec uchybienia postanowieniom 
traktatu wersalskiego. A. M. 
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Przed sprowadzeniem zwłok Sienkiewicza, 


DZIAŁALNOŚĆ KOMITETU W SZWAJCARII. 


W, Szwajcarji — jak nam douoszą — powsiał 
Komitet polski dla uczczenia H. Sienkiewicza pod 
homorowem przemodn. Ignacego Paderewskiego, 


który działa w porozumieniu z odpowiednim Ko- 
mitetem szwajcarskim, W szeregu miast (w Geus- 
wie, Lozannie, Fryburgu, Bernie i Zurychu) pow- 
stały polskie komitety lokalne, które wykonują 
bardzo pożyteczną akcję zaznajomienia szwajcar- 
skiego społeczeństwa z zasługami i myślami wiel- 
kiego Polaka, Najbardziej czynni są w nich: p. 
Konsul Piotr Kluczyński w Bernie, p. Chaplicka 
w Zurychu i p. Chełmińska w Lozannie. Delegacja 
tych Komitetów przybędą na uroczystość w Vevey 
dnia 20 października. Nabożeństwo odbędzie się 
o godz. 10 i pół tego dnia, po południu zaś o godz. 
3.clef nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątkowej. 
Przew dziane są hołdy dla Sienkiewicza ze stromy 
szwajcarskiej ludności w czasie przejazdu; pociąg 
ze zwłokami będzie się zatrzymywał na większych 
statjneh, by ludności umożliwić wyrażenie 
dla Zmarłęgo Pisarza polskiego. 

DELEGACJA Z POLSKI W VEVEY. 

W sobotę wieczorem przybyli do Vevey z War- 

szawy delegaci komitetu Sienkiewiczowskiego oraz 
syn zmarłego, Henryk Sienkiewicz, którzy jak wia- 
domo, będą towarzyszyli zwłokom w drodze do 
kraju. 

HOŁD PRAGI DLA SIENKIEWICZA. 

Praski „Czech* przynosi następujące informacje 
| rylogii 


uczuć 


o przygotowaniach do uczczenia autora „Ti 
1 „Kreyżaków* przez Pragę: $ 

(W, sobotę 25 b. m. odbędzie się w. auli uniwer- 
sytetu uroczyste zebranie żałobne ku czci Sienkie- 
wiczą z przemową prof. Machala, Czeskie organi- 
zacj, pisarzy i literatów wyślą delegacje na gra- 


nicę do Czeskich Velenice, gdzie w ich imieniu 
przemówi poseł V. Dyk, Areyb. Dr Kordacz, po 
manifestacji w Panteonie, odprowadzi zwłoki na 
dworzeo Wilsona. 

„Rada katolików  czesko-słowackiej Republiki 
wezwała duchowieństwo Pragi i okolicy do wzięcia 
licznego udziału w liturgicznych obrzędach, zwią- 
zanych w hołdem Pragi dla Sienkiewicza, 


PORZĄDEK POCHODU W WARSZAWIE. 


Porządek pochodu uroczystego przeniesienia 
trumny ze zwłokami Sienkiewicza będzie następu- 
jący: 1) szpica komnej policji z orkiestrą, 2) szwo- 
leżerowie z orkiestrą. 3) piechota z orkiestrą, 
4) policja piesza z orkiestrą. 5) delegacje z wień- 
cami, 6) duchowieństwo, 7) karawan, 8) rodzina, 
9) premjer z marszałkami, 10) rząd i korpus dyp- 
lomatyczny, 11) generalicja, 12) Sejm i Sonat, 
18) Akademja Umiejętn. i Uniwersytety, 14) To- 
warzystwa literackie i dziennikarskie, 15) Rada 
miejska, 16) delegacje zagraniczne i krajowe, 
17) Komitet uroczystości, 18) artylerja z orkiestrą, 

Delegacje z wieńcami, wymienione w punkcie 
5), nie mogą wobec szczupłości miejsca składać 
sią więcej, jak 3—5 osób. Zarówno delegacje 
z wieńcami, jak delegacje bez wieńców, chcące 
wziąć udział w komdukcie, winny zgłaszać się od 
środy po legitymacje do Komitetu w godzinach 
10—12. Delegacje powinny mieć upoważnienia 
swych zarządów; 


FROŚBA O NIELICZNY SKŁAD DELEGACYJ 
UNIWERSYTECKICH, 

Komitet Sienkiewiczowski rezerwując dla de- 
legacyj wszystkich uniwersytetów miejsea w po 
chadzie, na Akademji i w Katedrze, prosi ze 
względu na brak miejsca, o nieliczny skład dele- 
gacyj. 


Z Polski i ze świata. ` 


Uroczystość Miarki i Stalmacha 
w Katowicach. 


Przy tłumnym udziale publiczności odbyło się 
w niedzielę, w kościele Marjackim w, Katowicach 
solenne nabożeństwo z okazji setnej rocznicy uro- 
dzim śląskich działaczy narodowych: Miarki i Stal- 
macha. W nabożeństwie wziął udział minister Kie- 
droń z małżonką, wojewoda Bilski, dowódca dy- 
wizji generał Horoszkiewicz, przedstawiciele władz, 
delegacje i t. p. 


Pogrzeb Anatola France 'a. 


Według depesż, nadeszłych z Paryża, w nogrz2- 
bie Anatola France'a wzięło udział przeszło 200 
tysięcy osób. Ceremonja żałobna rozpoczęła się 
o godzinie 2 po południu, Zwłoki przewieziono 
samochodem przed Instytut, gdzie trumnę umiesz- 
czono na katafalku. Na trybunach zajęli miejsca 
prezydent. republiki, ministrowie, dyplomaci, se- 
natorowie, posłowie, członkowie Akademji, oraz 
inni wybitni politycy, literaci i uczeni. Był także 
minister Sikorski, jak wialomo, bawiący obecnie 
w Paryżu. Obok prezydenta znajdował się wntik 
zmarłego pisarza, będący również wnukiem Re- 
nana. Wygłoszono liczne mowy żałobne, między 
innymi przemawiali Hanotaux w imieniu Akade- 
mà i minister oświaty Albert. |  miasiksia 


Echa zjazdu nauczycielstwa szkół powszechnych. 


Przed kilku dniami zamieściliśmy za pismami 
warszawskiemi sprawozdanie ze zjazdu nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych w Warszawie. Jak się 
obecnie z miarodajnych źródeł informujemy, poda- 
ne w tem sprawozdaniu szczegóły o rzekomo nie- 
stosownem zachowaniu się zebranego nauczyciel- 
stwa względem p. ministra oświaty Miklaszewskie- 
go — nie odpowiadają prawdzie, co z zadowole- 
niem na tem miejscu konstatujemy, 


Ucieczka zbira ukraińskiego. 


Ze Lwowa donoszą: Z jednego ze szpitali nad 
granicą polskosowiecką zbiegł, przebywający tam 
pod pretekstem choroby, ataman kozacki, Antoni 
Sumiak, który w roku 1919 był dowódcą koza- 
ków ukraińskich i w okropny sposób znęcał się 
naa ludnością polską. Surniak skazany był przez 
sądy polskie na karę śmierci, jednak z powodu 
zażalenia nieważności obrońców osadzono go tym 
czasowo w. więziemiu, skąd dostał się do szpitala 
iako chory. i 
Otwarcie roku szkolnego na Uniw. warszawskim. 

Onegdaj odbyła się inauguracja roku akade- 
mickiego na uniwersytecie warszawskim. Ustępu- 
jący rektor Dr Łyszowski złożył sprawozdanie za 
rok ubiegły. Uniwersytet liczył studentów 9.419, 
w tem 3.144 kobiet. Ciało nauczycielskię składało 


się z 11 profesorów honorowych, 69 zwyczajnych, 
28 nadzwyczajnych, 34 docentów, 135 asystentów, 
stałych. Następnie rektor zapowiedział utworzenie 
studjum teologji prawosławnej, którego działal- 
ność rozpocznie się w, bieżącym roku akademij- 
ckim. 
Zjazd pomorskich Kół śpiewaczych, „| 
W przepełnionej sali strzelnicy gdańskiej ©d- 
był się w niedzielę, pod protektoratem komisarza 
generalnego Rzeczypospolitej, p. Śtrassburgera, 
zjazd Związku Kół Śpiewaczych na Pomorzu 
i w Gdańsku, Podczas popisu odznaczył się chór 
„Echa” poznańskiego, który otrzymał pierwszą 
nagrodę. Drugą nagrodę uzyskał chór „„Moniuszko* 
z Gdańska. Zjazd odbył się w przepełnicnej sali 
strzelnicy gdańskiej, 


Tragiczny zgon hr, Zborowskiego w Monzy, 


Podczas wyścigów automobilowych w Monzy 
koło Medjolanu hr. Zborowski, który jechał wo- 
zem marki Mercedes, najechał na drzewo tak nie- 
szczęśliwie, iż doznał złamania podstawy czaszki 
i zmarł w czasie przewożenia go do szpitala, 


Odśpiewanie hymnu narodowego jako demonstracja 


W Teatrze Narodowym w. Kopenhadze przy- 
szło onegdaj do szczególnej manifestacji, Obe*- 
ny rząd zakazał wykonywać przed każdem przed- 
stawieniem hymnu narodowego. Omegdaj, gdy 
rozporządzenie to zostało po raz pierwszy wyko- 
nane i kurtyna się podniosła, pubiczność obecna 
w. teatrze wstała z miejsc i odśpiewała sama hymn 
narodowy. Do demonstracji tej przyłączyli się nie- 
którzy przywódcy stronnictwa rządowegeo, obecni 
w. teatrze, 


Z ARMJI. Major sztabu gen. w Wilnie, Rudolf 
Dreszer, został mianowamy dyrektorem nauk. 
w szkole kawaleryjskiej w Grudziądzu. 

OBROŃCA P. PIŁSUDSKIEGO. Skazany w o- 

statnim czasie na karę więzienia za obrazę czci 
p. Stpiczyński atakuje w swym „Głosie Prawdy" 
gwaltownie sąd generalski za to, że potęrił p. 
Piłsudskiego za insynuacje przeciw gen. Szepty- 
ckiemu, 
— NADUŻYCIA SKARBOWE. W Tomaszowie 
lubelskim wykryto wielkie nadużycia w Centrali 
handlowej przy sejmiku pow., których mieli się 
dopuścić dyrektor i wieedyrektor. Pomijali oni 
w księgach pozycje podatku od soli, zapałek, cu- 
kru i nafty, czem narazili skarb państwa na wielkie 
straty. 

ZJAZD DLA WALKI Z GRUŹLICĄ. W War- 
szawie odbył się organizacyjny zjazd dla walki 
z gruźlicą, zwołany z inicjatywy generalnej Dy- 
rekcji Służby Zdrowia. Dyr. Wroczyński przeł- 
stawił konieczność walki z tą chorobą, której 
śmiertelność wynosi rocznie 50 osób na 10.000 
ludności. Postanowiono zwołać ogólno-polski zjazd 
przeciwko gruźlicy w stycznia 1925 r. 

SPRAWA MAKUCH-ZAMORSKI. Wiadomość 
podana przez warszawską „Gazetę Poranną”, ja- 
koby imspektor szkolny z Warszawy, p. Makuch, 
miał w swoim czasie zadenuncjować posłą Zamotr- 
skiego do władz austrjackich i spowodować wsku- 
tek tego jego zaaresztowanie, okazała się nieści- 
słą. Dochodzenie sądowe ustaliło niesłuszność sta- 
wianych p. Makuchowi zarzutów. 

WYROK ŚMIERCI NA KOBIETĘ, Sąd doraźny 
w Lublinie skazał mieszkankę wsi Wołka Świe- 
rzawska w powiecie chełmskim, Zotję Mil, lat 57. 
na karę Śmierci przez rozstrzelanie za podpalenie 
zabudowań Madeja, co uczyniła z zemsty z powo- 
du ciągłego procesowania się z Madejem o grunt, 
pozostawiony przez jej zmarłą siostrę. Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej przychylił się do prośby 
obrony i skazaną ułaskawił, 

PIĄTA PAŃSTWOWA LOTERJA DOBRO- 
CZYNNA. Losy tej loterji ukazały się Świeżo. 
Ciągnienie odbędzie się dnia 22 grudnia br. Losów 
jest 50.000. Cena losu 3 zł., połówka 1 zł. 50 gr. 
Wygranych jest 9000 na łączną sumę 52.500 zł. 
Wypłaci się je bez potrąceń. Najwyższa wygrana 
wynosi 8000 zł., najniższa 4 zł. 

APOSTAZJA W CZECHACH, Do końca roku 
1923 w Czechosłowacji wystąpiło z Kościcła rzym. 
katol. 1.250.000 osób. Z tego 525.000 przeszło do 
ezeskiego Kościoła narodowego, reszta uznała Się 
ze bezwyznaniową. 

NIECENZURALNA KATASTROFA, Podróżni 
przybyli z Rosji do Lwowa, opowiadają, że przed 
Moskwą zdarzyła się straszna katastrofa kolejowa 
wskutek zapalenia się cystern z naftą, doczepie 


osobowego. Zginęło 200 osób, 
w tem 30 dzieci. Władzę sowieckie zalkazały poda- 
wać o tem wzmianki, 

AUTOBIOGRAFJA MARKA TWAINA poja- 
wiła się obeenie w druku w 14 lat po jego Śmierci. 
Zawiera ona ostre -ataki na Teodora Roose- 
welta i innych amerykańskich mężów stanu. 


nych do pociągu 


Ur:czyslości „Tygodnia lotniczego“ poprzedzi- 
ły w sobotę capstrzyki orkiestr wojskowej, poli- 
cevincj | młodzieży szkół średnich, które zebrały 
się o godz. 6 wieczorem przed odwachem i ode- 
graly kilka pieśni narodowych, a następnie ru- 
szyty ulicami miastą przy świetle lampionów i po- 
chodni. 

W niedzielę o godz. 9 rano w katedrze na Wa- 
vein celebrował Mszę św. w obecności Księcia Bi. 
skuna Sapiehy — ka. kanonik  Korzonkiewicz. 
W nabożeństwie wzięli udział przedstawiciele 
władz i społeczeństwa:ą więc: wojewoda Kowaii- 
kowski, komisarz rządowy  Wawrausch, wicepre- 
zyńdent Wielgus, rektor Un. Jag. ks. dr. Zimmer- 
man, inspektor armji gen. Szeptycki, dowódzca 
korpusu gen. Kuliński, oraz wielu innych. Szpałar 
w nawie głównej tworzyła ochotnicza straż po- 
żarna, W czasie Mszy św. śpiewał „Chorus Caeci- 
lianus“ pod kier. ks. Rizziego. Po nabożeństwie 
ruszył pochód ulicami Straszewskiego, Podwalem, 
Szewską na Rynek, gdzie prof. Pachoński wygłosił 
mowę. $ 


MOWA DYR. PACHOŃSKIEGO, 


Nawiązując do dawnych tradycyj skrzydlatego 
rycerstwa polskiego, husarji, wskazał dyr. Pachoń- 
ski naszych lotników jako następców niezwycię- 
żonych bojowników. 

Dzisiaj, w chwili rozwoju techniki, najgroźniej. 
szą bronią są gazy trujące i samoloty. To też 
wszystkie państwa pracują nad budową samolo- 
tów. Niemcy mają ponad sto fabryk samolotów, 
na politechnikach kształcą inzynierów lotników. 
a w specjalnych szkołach uczą pilotów. Budżety 
państw ościennych przewidują olbrzymie sumy na 
lotnictwo, tworzą organizacje i towarzystwa po- 
pierające rozwój tego rodzaju komunikacji, 


U nas w Polsce bardzo mało zdziałano na tem, 


polu. mimo, że granice nasze są odsłonięte t wy- 
magają lepszej osłony. Według obliczeń specjali- 
stów powinna Polska posiadać conajmniej 12.000 
samolotów, a ma zaledwie setki. Województwo 
krakowskie jest zwłaszcza zagrożone od strony 
niemieckiej i Kraków może zostać zniszczony i wy- 
truty przez niemieckich lotników w wypadku woj- 
ny. Dlatego winno się pomyśleć zawczasu o obro- 
mie. zapisując się na członków Ligi Obrony Po- 
wietrznej Państwa. I skoro spełnimy swój obo- 


Kronika krakowska. j 


Hołd Krakowa Sienkiewiczowi. 


W sobotę wieczorem odbyło się w sali konfe- 
rencyjnej Magistratu zebranie Komitetu obywatel- 
skie, celem uczczenia pamięci H. Sienkiewicza. 

Na posiedzeniu ustalono, że 25 b. m. o godz. 
9 rano min. 10, t. j. z chwilą, gdy pociąg ze zwło- 
kami Sienkiewicza stanie na ziemi polskiej — ode- 
zwie się salwa armatnia, hejnał z wieży Matjac- 
kiej, dzwen Zygmunta, a za nim dzwony wszyst- 
kich kościołów krakowskich. 

Równocześnie na głos Zygmunta wszyscy mie- 
szkańcy zdejmą nakrycie z głowy i chwilą pc- 
ważnego milczenia uczczą pamięć wielkiego pa- 
trjoty. 

Następnie o godz. 10 rano odbędzie się uroczy- 
ste nabożeństwo na Wawelu, a równocześnie dla 
młodzieży szkół Średnich i publiczności nabożeń- 
stwo w kościele Mariackim, 

Przed nabożeństwem po szkołach odbędą się 
wykłady na temat twónczości Sienkiewicza. 

W piątek, w wilję dnia przyjazdu zwłok, od- 
będzie się uroczyste posiedzenie ku czci Sienkie- 
wiza w. auli Uniw. Jagiell., gdzie przemawiać bę- 
dzie imieniem profesorów p. Kalenbach, orgz re- 
prezentant młodzieży. 

_ W niedzielę 27 b, m. staraniem Akademji ban- 


Tydzień lotniczy w Krakowie. 


„GŁOS NARODU" 


BYK POGROMCĄ SAMOCHODU. W Bawarii | 
zdarzył się wypadek, że samochód, w którym było 
trzech panów, został zaatakowany przez byka, 
wracającego z trzodą z paszy. Rozjuszone zwierzę 
przewróciło' automobil; jelen z jadących zginął. i 
dwaj inni zostali zranieni, | 


wiązek narodowy przyczyniwszy się w miarę za- 
możności do stworzenia wielkiej floty lotniczej, to 
będziemy mogli w spokoju pracować i odpoczy- 
wać, gdyż nasi lotnicy, jak ongi husarja, staną 
w obronie chrześcijaństwa, kultury i świętej wol- 
ności i śpiewać będą z dawnymi bohaterami u stóp 
firmamentu: „Jeszcze Polska nie zginęła”, 

Po tem przemówieniu odegrała muzyka gimna- 
zjum IV-go hymn narodowy. 


OTWARCIE WYSTAWY LOTNICZEJ. 


Wystawę lotniczą, urządzoną w Barbakanie si- 
łami oficerów i żołnierzy 2 pułku lotniczego, otw% 
rzył gen. Szeptycki. Licznie zebrana publiczność 
cglądała z. zainteresowaniem samolot oraz jego 
części składowe, bomby lotnicze, karabiny maszy- 
nowe, aparaty fotograficzne, aparat radjo, liczne 
bardzo ciekawe zdjęcia fotograficzne etc. etc. 
W czasie wystawy przygrywała orkiestra wojsko- 
wa 20 p. p. Objaśnień udzielał kapitan Matula z 2 
pułku lotniczego. 


ZBIÓRKA NA ULICACĄ MIASTA, 
Mimo, że dzień niedzielny był pochmurny i zi- 
mny, dużo publiczności wzięło udział w pochodzie. 
Przy stolikach gdzie sprzedawano znaczki L, O. P. 
panował ruch i składki płynęły ochotnie, Fakt ten 
należy podkreślić, jako bardzo pocieszający. Ni- 
gdy bowiem zbieranie datków na ulicach nie było 
tak życzliwie przyjęte, jak niedzielna zbiórka. 
Piękne odznaki L. O. P. sprzedawane w cenie 
4 zł. zostały wszystkie sprzedane, rano nawet za» 
brakło odznak aluminjowych. Wyniki żbiórki by- 
łyby znacznie lepsze, gdyby byłą więcej stolików, 
ale niestety trzeba stwierdzić, że wiele pań, które 
ię zobowiązały do zbiórki, albo wcale nie przy- 
zły, albo dosyć późno. 


PROGRAM NA WTOREK. 


Dzisiaj, t. j. we wtorek, wycieczki na lotnisko, 
zwiedzanie hangarów, obserwowanie wzlotów itp. 
między godziną 1 a 4 po południu, Wieczorem 
o godz. 7 i pół uroczyste przedstawienie „Legjonu* 
Wyspiańskiego w teatrze miejskim Słowackiego. 
Słowo wstępne wygłosi sławny dramaturg K. H. 
Roztworowski. Wszystkie teatry krakowskie grają 
na cele L. O. P. P. 


. 


— 


dlowej odbędzie się o godz. 11 rano w teatrze im. 
Słowackiego uroczysty poranek ku czci Sienkie- 
wicza, na który to poranek złożą się produkcje 
orkiestr, chórów, oraz recytacje z wyjątku dzieł 
Sienkiewicza. Porankiem kieruje prof. A. Balicki. 

W poniedziałek dnia 20 b. m, wyjechał do Ka- 
towie z ramienia komitetu delegat miasta 
i prez. kolei Prachtel, celem omówienia sposobu 
godnego i uroczystego przyjęcia zwłok w. Dzie- 
dzicach. 

Dalsze szczegóły, tyczące obchodu, oraz udzia- 
tu Krakowa w pogrzebie w Warszawie, ustali ści- 
sły komitet na posiedzeniu we wtorek o godz. 
5 po południu w magistracie. 

Dziwnem tyko wydało się i niezrozumiałem, że 
na zebranie zo komitetu, celem uczzzonia pamięi 
jedmega z największych mistrzów słowa, nie zapro- 
szomo ani krakowskiego Związku literatów, który 
liczy %:zeszło 30 członków miejscowych, ani Zwią- 
zku dziennikarzy (prezes K. H. Rostworowski), 
ani wreszcie Syndykatu dziennikarzy. Z literatów- 
twórców obecnymi byli tylko: p. Żuk-Skarżewski 
i Antoni Waśkowski (jako reprezentant „Głosu 
Narodu”), Mamy nadzieję, że następne posiedzenie 
nie obejdzie się bez delegatów wymienionych wy- 
żej korporacyj literackich i prasy. 
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Niedzielne wiece urzędników. 


W SALI SOKOŁA, g 


W ubiegłą niedzielę rano odbył się w sali „So- 
kola” krakowskiego wiec urzędników państwo- 
wych przy tłumnym udziale sfer zainteresowa- 
nych, Zagalł wiec prezes Towarzystwa urzędni- 
ków, Dr Krajewski, który omówił sprawę poborów. 
emerytalnych, pensji wdów i sierót, oraz podkre- 
Ślił konieczność jak najrychlejszej regulacji pobo- 
rów urzędniczych. Mówca zwrócił uwagę na wzra- 
stającą drożyznę 4 dopatrywał się jej przyczyn 
w spekulacji i lichwłe towarowej, toteż uważał za 
konieczne bezwzględną, a natychmiastową kontr- 
akcję rządu. Jako główny postulat w tym kierun- 
ku wysunął zakaz wywozu  najnięzbędniejszych 
artykułów aprowizacyjnych z kraju. Następnie za- 
bierali głos pp.: Hersztal. Albrecht, Sołtysik i Mi- 
chalski, którzy poruszali kwestję żwiązamą z upo- 
sa-zaniam urzędników. Uchwalona rezolucja do- 
maga się jak najostrzejszej walki z drożyzną, łe- 
dnomiesięcznej zaliczki dla urzędników na zakupy 
zimowe, uregulowania poborów emerytalnych, oraz 
pensji wdów i Sierót, wreszcie uregulowania kwe- 
stji niższych funkcjonarjuszy państwowych, któ- 
rzy zostali pokrzywdzen i w uposażeniu o dwa 
i więcej stopni. : 

Na wiecu obecni byli: 
Maślanka i inni. 

W SALI STRZELECKIEJ. 


W ub. niedzielę, w sali Strzeleckiej przy ul, 
Lubicz odbył się więc zwołany przez Polski Zwią- 
zek emerytów, wdów i sierót po pracownikach kos 
lejowych. Zagaił obrady emer. insp. Szałarz z Ja: 
sła, poczem obszermy referat wygłosił p. inż. 
Herschtal, przedstawiając pokrzywdzenie emery- 
tów w szczególności z państw zaborczych. tudzież 
przedstawił rezolucje, nad któremi rozwinęła się 
ożywiona dyskusja. Poddano w niej ostrej kry- 
tyce postępowanie rządu z emerytami z czasów 
austrjackich, Zobrażował je w godzinnem prawie 
przemówieniu inż. Neuhof ze Lwowa, natomiast 
p. Szpunar, emeryt, wytykał odebranie emery-. 
tom kart wolnej jazdy; p. Zamora odczytał wyrok 
najwyższego trybunału admimistracyjnego w War- 
sząwie w jego sprawie, nawiasem mówiąc negaty- 
wmy. Inż. Grelowski skrytykował zakulisowe 
intrygi przeciw emerytom austrjackim, niedotrzy- 
manie przyrzeczeń danych tym emerytom przez 
rząd, dowolność interpretowania ustawy przez 
Sejm uchwalonej, napiętnował lekceważenie spraw, 
emerytalnych przez władze ustawodawcze, — 
a wkońcu zwrócił się do prazydjum, by to odwo- 
łało się do całego społeczeństwa o ratunek i pò 
parcie. Przedłożone przezeń rezolucje domauują 
się szczegółowego uwidaczniania na czekaci: prze- 
syłanych emerytom kwot asygnowanych, prote- 
stują przeciw ściąganiu z pensji 3-procentowego 
podatku oraz przeciw wypowiadaniu emerytom 
ich mieszkań służbowych. 

, W dyskusji zabrał głos również pos. Jachy- 
miak, który przyrzekł ze ewej strony poparcie dla 
żądań emerytów £ powołał się na wiec przedpo- 
łudmiowy w sali „Sokoła“, gdzie senator Adel- 
mann imieniem czterech klubów poselskich za- 
pewnił emerytów o Życzłiwem stanowisku wobe 
ich postulatów, 

Wiec po uchwaleniu rezolucji zamknięto, po- 
stanawiając wysłać do Warszawy delegację dla 
poinformowania promjera Grabakiego o najważ- 
niejszych żądaniach emerytów, wdów i sierót. 


sen. Adelman. poseł 


Kraków, 21 października. 

DZIEŃ ZADUSZNY 3 LISTOPADA, W związku 
z rozporządzeniem z dnis 6 grudnia ub. r., Mini- 
stemtwo wyznań religijnych i świecenia publicz- 
nego przypomina, że wobec przesunięcia w bieta- 
cym roku Dnia Zadusznego na dzień 3 listopada, 
dzień ten będzie wolny od nauki szkolnej. 

UROCZYSTOŚCI KU CZCI MAŁCZZ5 WSKIE- 
GO. Ze względu na zgłoszony udział instytucji 
społecznych ł kulturalnych pozamiejscowsch iko- 
nieczność ustalenia wspólnie z przedstawiclelami 
tych imstytucji terminu uroczystości „jubileuszo- 
wych ku czci Jacka Malczewskiego, przeniesiono 
uroczystosci te na dzień 8 listopada b. r. Posie- 
dzenie komitetu odbędzie się w Domu Artystów 
we czwartek 23 b. m. o godz. 6 wieczorem. Przy 
tej sposobności uprasza Związek Artystów. wszyst 
kich swych członków. o podpisywanie adresu w se- 
kretarjacie Związku. 


TYDZIEŃ AKADEMIKA. Onegdaj odbyło sią 
tytuujgce 


Qd poniedziałku 20 b. m. Arcydzieło fiimowe! Kinoteatr. 
Film, który zachwycił wszystkie stolice Ameryki i Europy z współudziałem 


CORKI CARA MIKOŁAJA II p. t. 


„KSIĘŻNICZKA OLGA“ 


Akcja odbywa się w Ekaterynburgu podczas przewrotu w pałacach car- 
skich, dzikich żajgach Śyberji, Japonji i Ameryce, 
Niewidziany artyzm gry aktorów, groza i podziw. <==—== 


„GŁOS NARODU" 


VENV “M 
ALVAL ONIY 


sekcji propagandy Tygodnia akalsmika w skła- 
dzie następującym: Przew. rektor ks. Dr Zimmer- 
mann, zastępca gen. Dziewanowski, członkowie 
pp. Józef Greger prezes Izby skarbowej, Dr Jani- 
szewski prof. U. J., Alfred Marski współprac. „Gło- 
su Narodu*, Maciejewski dyr. P. K. O., ks. Wiktor 
Niemczyk, Dr Kazimierz Rouppert prof. U. J., Dr 
M. Siedlecki prof. U. J., Dr Tadeusz Sinio proł. 
U. J., Mieczysław Walczak dyrektor buzku. Po 
ukonstytuowaniu się rozwinęła się szeroka dysku- 
sja, po której uchwalono cały szereg wniosków, 
które zmierzają do rozwinięcia jak najszerszej 
propagandy. Przed kilku dniami doniosły dzien- 
niki o odbyć się mającej podczas Tygodnia aKa- 
demiką w Krakowie wielkiej loterji fantowej, — 
Zbiórki fantów na wspomnianą Ioterję po”;qły się 
miejscowe panie łącznie z pp. artystami teatrów 
krakowskich przy licznym współudziale re Tzieży 
akademickiej, Zbiórka rozpoczęła się dnia 20 bm. 

NADUŻYCIA W KRAKOWSKIM GUZOHA- 
NIE. Organa policji krakowskiej wpadły na ślady 
wielkich nadużyć w filji głównego urzędu żyw- 
nościowego w Krakowie. Nadużycia polegały na 
tem, że osobnik (L. żyd) dysponujący transporta- 
mi tańszej mąki, pozbywał ją po cenach wyż- 
szych, zarabiając na tej tranzakcji wielkie sumy. 
Akcja Guzohanu szła w tym kierunku, Że rząd 
chcąc u'szymać ceny chleba na umiarkowanym 
poziomie, obdzielał swoje instytucje fljvlna zna- 
cznymi zapasami mą!.., którą miano sprzedawać 
piekarzom. Filja krakowska zamiast obdzielać pie- 
kamy tańszą mąką, sprzedawała ją pośrednikom, 
który to proceder powodował zwyżkę cen pieczy- 
wa w Krakowie. Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
lotna brygada wywozowa. Nazwisko spekulanta 
poda policja po ukończeniu dochodzeń, 


Zawiadomienia i komunikaty. 

WALNE ZEBRANIE „ODRODZENIA“ Stow. 
Młodz. Akad. odbędzie się w poniedziałek, dnia 
27 b. m, o godz. 6.30, w razie braku kompletu 
o godz. 7 z nast. porządkiem dziennym: 1) Odezy- 
tanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadze- 
nia; 2) Sprawozdanie Zarządu; 3) Sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej; 4) Wybór nowych władz Sto- 
warzyszenia; 5) Wnioski i interpelacje. 

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO: We śro- 
dę 22 b. m. o godz, 8 wieczorem posiedzenie 
naukowe, Na porządku dziennym: 1) Demonstracje 
ze szkoły położnych; 2) Dr Dyboski: „Spostrzeże- 
nią z pobytu w Anglji i w Danji”. 


Repertuar Teatru im, J. Słowackiego, |. 
Wtorek: „Legjon”. 5 
Środa: „Legion” (VI przedstawienie szkolne). 
Czwartek: „Legion”, 
Piątek: O godz. 3 po poł. „Legion“ (VII przed- 
stawienie szkolne). 
Repertuaar Operetki, 
Wtorek: „Księżniczka czardasza” (ostatni wy- 
stęp L. Messal), 
Środa: Teatr zamknięty. 
Czwartek: „Pajacyk, 
Piątek: „„Pajacyk”, 
Repertuar „Bagateli”, 
Wtorek: „Gdy kurtyna zapadnie” (premjera). 
Środa: „Gdy kurtyna zapadnie”, 
Czwartek: „Gdy kurtyna zapadnie”. 


- 


Repertuar kinoteatrów, 

WANDA: „Księżniczka Olga". 

SZTUKA: „Szał filmowy”, najznakomitsza 
komedia „Paramount“. aa 

PROMIEŃ: „Niewolnica miłości”, i 

UCIECHA: Jacke Coogan w filmie „Niech żyje 
król". 

ZACHĘTA: Joe Deebs „Dama zawoalowana”, 
dramat sensacyjny. 

REDUTA: „U progu gilotyny”; w głównych 
rolach Franceska Dbelia i Mr. Hermann, Film dla 
młodzieży dozwolony. 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


„Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Od soboty 18 b. m. obowiązują w teatrze 
miejskim nowe, w stosunku do poprzednich znacz- 
nie zmiżone ceny miejsc. Najbliższą nowością tea- 
tru. będzie 4-aktowa komedja niemieckiego eks- 
prsjonisty, Jerzego Kaisera, p. t. „Romana zeszy- 
towy” (Kolportage). 

OPERETKA „NOWOŚCI: RAJSKA. Dziś, we 
wtorek, ostatni występ L. Messal w „Księżniczce 
Czardasza”. We czwartek premjera operetki R. 
Mtolza „Pajacyk”, Grają w niej pp.: Kramerówna, 
Kozłowska, Czerniawska, Wawrzkowicz, Sempo- 
liński i Berski W akcie I-szym balet pajac” 
układu  Ciegielskiego. Keżysenije dyr. Pilarski. 
Kapalmistrz Stefan Miszczak, Nowa wystawą, — 
Teatr ogrzany. 

PRZED PREMJERĄ W „BAGATELI*, Dzisiaj 
występuje „Bagatela“ z niezwykle interesującą 
premjerą sztuki popularnego autora „Zuchów Kro- 
woderskich”*, Stefana Turskiego. Premjera dzisiej- 
sza łączy się z dniem pięciolecia otwarcia „Baga- 
teli”. Reżysarję tej nowości, która wzbudziła silne. 
zainteresowanie, objął sam autor. Zespół tworzą 
pp.: Barwińską Leonja, Barwińską Zofja, Goray- 
ska, Kolman, Miedzińska, Ordyńska, Osuchowska, 
Barwiński, Dobrzański, Fortner, Heniowski, Kwiat- 
kowski, Melina, Poleński, Roman, Szyndler, Ścibor, 
Wesołowski, Wysocki, Zbucki, 

I PORANEK SYMPONICZNY, ku uczczeniu 
T5-tej rocznicy zgonu Fr Chopina, odbędzie się 
w. niedziełę 26 b. m. 

KONCERT ENRICA MAINARDI, światowej 
sławy wiolonczelisty, który obok CaBslsą cieszy 
się obecnie zagranicą największym rozgłosem, wy- 
stąpi u nas we wtorek 28 b. m. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 6156 
pamięci Stanisława  Bartynowskiego — Koło 
T. S. L: i Dow. Muzeum przemysł. w Rzeszowie; 
6157 Dr Mayer; 6158 Dr Bolesław Brodnicki 
z Wielkiej Kałudy; 6159 pamięci ks. Leona Zby- 
szewskiego — siostrzenica; 6160  Bronisławowi 
Przeciszewskiemu, staroście dziśnieńskiemu Ziemi 
Wileńskiej — ziemianie i współpracownicy staro- 
stwa i sejmiku dziśnieńskiego w Głębokiem, czer- 
wiec 1923; 6161 Anna i Stanisław; 6162 Egon 
Petri 7 września 1924; 6163 Koło śpiewackie ko- 
lejarzy „Moniuszko”, Poznań; 6164—5 Wolny, Dom 
składowy, — wpłacając po 50 zł. za cegiełkę. 


NEKROLOGJA, 

f 0. Hieronim Grabarz, podprzeorzy, kapłan 
Zakonu 00. Cystersów w Mogile, zmarł dnia 20 
października o godz. 6 rano, w 63 roku życia, 
a 38 kapłaństwa, Pogrzeb wa środę 22 b. m. _ golz 
9 rano. 
mam 


L. Messal jako Księżniczka Czardasza 
w Operetce krakowskiej. 


Pisząc o kreacjach znakomitej artystki war- 
szawskiej p. Mesaal, trudno zdecydować się, na w 
w piarwszym rzędzie zwrócić uwagę. Czy na mis- 
trzowską grę przebiegającą kolejnemi fazami od 
szału do melancholji, od temperamentu krwi wę- 
gierskiej do cichej rezygnacji, czy pod wpływem 
wrażeń słuchowych podkreślić najprzód wielką 
erudycję wokalną Divy operetkowej, czy wresziie 
podziwiać nową wspaniałą serję strojów i boga- 
ctwo biżuterji mogące stanowić wystawę pierw- 
szerzędnych firm modniarskich i jubilerskich. 

W „Księżniczce Czardasza“ ukazuje artystka 
warszawska wielki talent sceniczny. Partję tytu. 
ławą kreuje z sangwinicznym temperamentem wę- 
gierskiej aktorki, tańczy z werwą, przejęciem się 
i czuciem a zwinnością i gibkością ruchów wyprze- 
aza niejedną 20-letnią, Gra p. Messal w akcie 1-m 
tə burza eo miota się.z nieokiełzaną siłą, by po 
hwili wypogodnieć i ukazać łagodny lazur nieba, 
P. Messal uzewanętrznia w operetce kalmanowskiej 
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całą potęgę swej niesłychanie wysubtelnionej wra- 


| | żiiwości i obejmuje szeroką skalę przejść psychicz- 
|j|nych od rozigranej, temperamentnej aktorki ka- 
M ibaretowej Sylvy Vareseu, 


aż do powściagliwej, 
chociaż ebwilami impulsywmej jeszcz" hra'iny, 


| | Cancziano. Wykonawczyni partji węgierskiej sza 
Ę |sonetki gra nie tylko ruchem ciała, specyficznym 
|| organem wokalnym i modulacją głosową, ale co 
|| najważniejsze wyrazem twarzy. Umie go dosuruić 


do odnośnej sceny, umie go uzależnić w drobiaz- 
gowości do odbieranych wrażeń zewnętrznych. A 
przytem w „Księżniczce Czardasza“ dobrze dyw- 
ponowana ujawnia Lucyna Messal wybitne walo- 
ry wokalne, świetną rutynę i impostację głosową, 
świeży i czysty charakter sopranu, które to zalety 
ujęte w sumie, stwarzają dla artystki warunki go 
dnego dzierżenia roli Czardaszki. | 

A wreszcie stroje, co za stroje! Raz narodowy 
kwiecisty ubiór węgierski (crèpe de chin), po 
chwili bajeczny kostjum w crópe de Georgette, zdo- 


dny koronkową jedwabną pelerynką z gronosta- 


jowa kolją dookoła szyji, to znów suknia ze sre- 
brnej lamy przybrana dżetami. Wspaniale prezen- 
towała się p. Messal w adamaszkowej sukni haf- 
tcwanej suto kwiatami, uroczo wyglądała w płase- 
czu sobolowym obszytym u góry futerkiem, a po- 
wiewne suknie illuzjowe świadczyły o niezwykłym 
guście artystki: sl. 


TERÓZE ZZOZ ZEE ZOZ ZZ eg 


Młodzież akademicka w Krakowie funduje 
samolot. 


Delegacja młodzieży akademickiej złożyła 
u rektora Uniw. Jagicii, ks. prof. Zimmermanna, 
oraz wojewody Kowalikowskiego oświadczenie, ża 
młodzież Uniw. Jag. zakłada wśród siebie Koło 
ligi Obrony: Powietrznej Państwa i że zgłasza 
swój akces do akeji w Tygodniu lotniczym. Komi- 
tet rzucił też myśl ufundowania jednego samo- 
lotu przez Uniwersytet Jagielloński, Myśl ta zo- 
stanie zrealizowaną w ten sposób, iż każdy aka 
demik będzie zobowiązany złożyć po 3 zł.: 5000 
młodzieży złoży 15.000 zł., która to suma wystar- 
czy na zakupienie jednego aeroplanu. W akcji tej 
mają wziąć również udział profesorowie Wszech- 
nicy. 
SE a E 


Przegląd wydawnictw. 


INŻ. JULJAN BOBILEWICZ: „Kraków i jego 
okolice“, Przewodnik z planem miasta i ilustracja- 
mi, przedstawiającemi najcenniejsze jego zabytki 
i pamiątki, Warszawa Kraków, nakładem księ- 
garni J. Czermneckiego, 1924, str. 128 i 2 nieliczb. 

Przewodniki po Krakowie są przeważnie wy- 
czerpame i jak z natury rzeczy wypływa, wyma- 
gają ciągłego uzupełniania, Kiedy więc z roku na 
rok rośnie ilość zwiedzających naszą starą stoli- 
cę, jeden z tych, co swą znajomość Krakowa 
i czas wolny od zajęć obowiązkowych poświęcają 
na usługi przybyłych, wydał krótki, alo treściwy 
„Przewodnik* zawierający to, na co turysia zwró- 
ció uwagę a mieszkaniec stały Krakowa znać to- 
niecznie powinien. Zaznajamiając Czytelników 
„Głosu Narodu“z tą publikacją, winniśmy kilka 
niedokładności sprostować. I tak obraz Zwiasto- 
wamia w kościele Marjackim malował Battoni, 
a obrazy u Franciszkanów są pędzla Rosso“ skie- 
go (nie Rodakowakiego), W pałacu „poc Barana- 
mi“ mieszkał czasu pobytu w Krakowie nie Sta- 
misław August, tylko Fryderyk August, książę 
warszawski, Ks. Zygmunt Golian spoczywa na 
cmentarzu w Wieliczce, a nie w kościele narja- 
ckim, Inne drobniejsze usterki pomijamy, zazna- 
czamy tylko, że w przyszłości należałoby dQ.3 
pian miasta z najnowszą nomenklaiurą ulie i zwró- 
ció uwagę na instytucje dobroczynne, będące vtu- 
sznie chlubą Krakowa. I docatki zawierające spis 
panujących w Polsce i biskupów krakowskich uła- 
twią orjentację zwiedzającym, którym na dzieje 
miasta daje pogląd wstęp history.zny, a cena sto- 
sunkowy nieduża ułatwia nabycie dzie:ka. 

M. B. 
WESESYZYĄ 


Mały iejletom. 


Protest przeciw nagości na pomu:2c3. 


We Francji budzi się reakcja przeciw zwy- 
czajowi otaczania postaci, dla której po” nik jest 
wzniesiony, grupą nagich fgur kobivcych. Nali- 


St. B „GŁOS NARODT* Nr. 241. 


ezono 365 takich pomników w Paryżu. Pod poze- | iiustruje tak często now” =-"zcy się Motyw k Z GIEŁDY. Zapoczątkowana w połowie ubt 
rem, że oddają hołd bohaterowi, ża skła "ją cześć | biety trzymającej lustro w ręku i w niem się prze- | łego tygodnia poprawa kursów na giełdzie akcy 
talentowi, wiedzy, enocie, cbywatelczości, kobie- | głądającej. Władze policyjne otjawity zam'ar nie-| nej zdaje się utrzymywać się. Początek tygodni 
ty roztaczają swe wdzięki przed publicznoć '4, | dopuszczania do ustawiania takich pomników | zaczął się pod pomyślniejszemi auspicjami, j 
w dodatku nie zawsze piękne, a brak wsze! iego|w miejscach publicznych, v epinja pu!" -na sta:» | ostatnim razom. Szezególnym popytem ehzszył 


związku tych figur z głó-ną postacią najlepiej | po ich stronie. wczoraj Zieleniewski, którego kurs w Wiedniu po- 


Szedł ponownie w górę. Silniej interesowano się też 


E ETEO | | Chodorowem, 
AKCJE: 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. | "O" 


r E s ko dm ama i TE b Miś oh -eeen 
Sezam amerykański otwiera Się, |tz e > gotowość do udzielania poży [axeze bankowe: | e; Tam [w [RE 


PRZYGOTOWANIA DO CZYNNEGO UDZIAŁU Jak z tego widać, w życiu gospodarczem Eu-| | Polski B. ‘Przemysłowy | 0740 | 0:45 | ves | o'42 
Bank Małopolski | 0:35 | 0:40) 


W ODBUDOWIE EUROPY. mom.) "> f RC i Eo E s oeae taki lak Ka 
À z h f siwi a kapita a j 
| Doniosłym wypadkiem ostatnich dni jest powo- więc będzie naa PEN Akai a Naj. e „A Bank Kredytowy | 
dzenie subskrypcji wielkiej międzynarodowej po- | vazki bodaj jej strumyk zechciał użyźnić | naszą | | Bank Zw ap igo: | zę TOB | 80 e 
życzki dla Niemiec, Pożyczka ta, jak wiadomo, spieczoną glebę. Bo naprawdę bez kapitału zagra- . |. | 80 6-80 
dzieliła się na dwie części: amerykańską i europej- nicznego absolutnie nie zdołamy wybrnąć z e Tow. handlowe. 
ską. Ameryka przejęła na siebie subskrypcję 110 szych | łopotów gospodarczych A M Pol. Tow, Handlowe. | 035 | 0'45 | 0:40 040 
miljonów dolarów, Europa zaś 26 i pół miljonów l ky RY. 
funtów szterlingów. Większą część udziału euro- , "Polski Globe: 4. 
pojskiego objął bank angielski. We wszystkich Łódź pod znakiem Kryzysu Żegluga Polska . . 
państwach, a jest ich sporo, akcja subskrypcyjna r Tow. P l 
uwieńczona została wielkim sukcesem. Jak donosi „Głos Polski“, Łódź stoi przed no- "30 zdj 
wym okresem trudności płatniczych i to o wiele | | Zieleniewski 


Nie chcemy tu omawiać specjalnie poźyczki| | . a ; H. Cegielski . 
miemieckiej, lecz pragniemy zwrócić uwagę na pe- dni iw u. = ZĘ also kóz z P: arowozy . so 
wne momenty, łączące się z tym faktem, które| 7, Z C wią nastania lekkiego ożywienia | | „Aułomotor” , 
mają niesłychanie doniosłe znaczenie dla cało- w handlu i przemyśle przed sezonem zimowym. | | Trzebinia żelazna „ . | 0:86 | 0:75 | 0-75 , 0-74 
k E Nadchodzące bardzo ostre egileni łatności | | "Pocisk" zak. amunicyj | *2%6 | 2:50 
kształtu rozwoju stosunków europejskich. W oce- | „ 5 odzi Dana wisi przesuemie platnosci | N arka“ cement; B AI ATI 4800 | 17:80 -17888 
nie akcji subskrypcyjnej tej pożyczki na gruncie | zn;ach =. SEke się i w tem, że w ostatnich | | Sjerszańgkie Górnicze | 450 | 500 | 490 480 
amerykańskim udarza fakt, że pożyczka ta w orze- |... 6 wnie zmniejszają się wpływy podat- a opori sad. ..| 2o, a325 | S10. 810 
ciągu dwudziestu minut została subskrybowaną i 


„| 039 | 035 


:.| 055 | 066 | 064 : 0:84 
1. 036 | 040 ' 040 


«owe z tytułu płatnych obecnie podatków. azy ziemne 


Polska Nafta „| 080] 0:40 | 0:39 


P. Zakłady Garbarskie | 775 | 8925 | 


| 
LJ 
1050 | 11.00 (11:00 '10:25 | 
| 


; Dokładniej to ilustruje porównanie i a... 
i to w sześciokrotnych rozmiarach. Pewne pogło- : J po przebiegu | | Pokucie“ m 2 K : 
ski mówią nawet o rozmiarach dziesięciokrotnych A: wek i podatku obrotowego za II. półrocze | |„Qikosć „ „ . i] piia aad ASB GE 
co wyraziłoby się w fantastycznej dla nas syfrze | ™ 1923 i pierwszej raty podatku majątkowego „Pezet, « « « „ © „ | 013 | 018 | 
1100 miljonów dolarów. Cóż znaczy 'en entuzjazm |” OPłacaniem podatku obrotowego za I. półrocze A | Evita e ER 
wyrachowanych businesmanów amerykańskich dla |: 7. 1 drugiej raty podatku majątkowego. Porów- | | Rynyra 8 nanas — 
pożyczki niemieckiej? Jest on wiele mówiącym | RE to wykazuje olbrzymi wzrost opłat termino- | | frzebinia tłuszcze . . | 800 | 8:50 | | 
symptomem zmlany w nastrojach tego bankiera wych na te podatki w obecnym okresie płatni- | |, Teropol* a.s.a 
Świata, jakim jest Ameryka, w stosunku do zubo- szym. Łódzkie władze skarbowe są przekonane, | | „Krakus“. «. a 075 | 0:85 | 
ZE F , A że 90 procent należytości podatkowych z- | | Chodorów. . . .. . | 5700 | 650 | 5:50 ' 585 
Żałej Europy, w kierunku czynnego udziału w lej || BA ttia ER ych z powyż-| | A. piaseckł . |... 1-20(-.1-50 | 1:85 47-80 
odbudowie. Swoją drogą specjalnie obecna po- day ytułów przyjdzie ściągać przymusowo | |Śmiełów ` :.| 060] 053 j 
èyczka dla Niemiec ma przedstawiać dla finan- l w tym celu czynią już przygotowania, Podobne- | | Elektrownia Siersza . | 023 ' 0-28 i 0:26 | 

zo zdania są sfery przemysłowe, które przewidują | |S. W. Niemojowski . | 055 | 065; 0-85 . 070 | 


sBjery amerykańskiej całkiem pewny i karzy:'ny 
interes. Pominąwszy jednak ten moment niemie- 
eki, należy stwierdzić, że w Ameryce wytworzyła 
się sytuacja niezmiernie korzystna dla finansowa- 
nia wszelkiego rodzaju pożyczek. Jest faktem nie- 
zaprzeczonym, że Ameryka dusi się wprost z nad- 
miaru kapitałów, które nie mogą korzystnie się 
mlokować. Stąd ta wielka chęć angażowania się 
ragranicą, która przybiera, zwłaszcza obecnie, na 


że stan uruchomienia w najbliższych miesiącach 
spadnie daleko poniżej mimimum, jakie stwierdzo- 
no si lecie w najkrytyczniejszych nawet ralesią- 
ach 

Te pełne smutnych horoskopów na przyszłość 
słowa są tylko zapowiedzią zaostrzenia się kry- 
zysu przemysłowego. Wobec tego, że wiadomości 


również silne wzmożenie się kryzysu w najbliż- 
szych miesiącach zimowych. Są one przekonane, | 2 a wz 


sile, gdyż w Ameryce budzi się już powoli ta-|.* . ; > € 4 
dzieja w renesans międzynarodowej współoracy * z innych ośrodków życia przemysłowego nio 
a przedewszystkiem zaufanie do| ,;,* wcale lepiej, można Śmiało powiodzieć, że $, i 


gospodarczej, 
stabilizacji stosunków europejskich, 

Dlatego w parze z wiadomościami o subskryp- 
eji pożyczki niemieckiej na ieszły wiadomości 
o przygotowaniach do nowych wielkich pożyczek 
dla Europy. Na ogół Europa żąda od Ameryki 
około miljarda dolarów pożyczek, Dezyderaty te 
pochodzą tak od rządów, jak i całego szeregu 
prywatnych przedsiębiorstw. W najbliższym oza- 
sle oczekiwana jest w Ameryce wyprawa po złote 
runo ze strony Niemiec, Austrji, a nawet Polski, 
celem pertraktowania o pożyczki, 

Tak więc pożyczka dla Niemiec zainicjowała 
okres finansowania odbudowy Furony przez Amo- 
rykę, czego dowodem są pierwsze kroki Morgana 
w Paryżu. Jakkolwiek mówi się ofiejalnie, że 
Francja nie potrzebuje gwałtownie pożyczki. nie- 
mniej jednak przedwstępne umowy są w toku. 
Pożyczka, jaką chce Francja zaciągnąć, przezna- 
czona jest na cele stabilizacji franka i poprawy 
kolejnictwa. Drugiem państwem, które nawiązało 
już kontakt z finansjerą ameryzańską w sprawie 
pożyczki jest Belgja. Ma ona zamiar uzyskąć 100 
miljonów dolarów. 

Zgadzając się zasadniczo na udzielanie kredy- 
tów, chce przezorny Amerykanin wiedzieć, z kim 
ma do czynienia. Dlatego też, pomimo że utwo- 
rzono już nawet specjalne towarzystwo linanso- 


wania odbudowy Europy, z kapitałem zakłado- 
25 miljonów dolarów, powołano równocze- GIEŁDA W ZURYCHU, 


Śnie komitet, który będzie badał tak wszystkie Zamknięcie. Berlin 1.24, Holandja 203.55, No- 
prośby o kredyt, jak położenie i warunki pracy |wy York 5.21, Londyn 28.40, Paryż 27.30, Medjo 
petenta. "i % "LP lan 22.71, Praga 15.50, Budapeszt 0.0068, Buka- 

Reasumując powyższe uwagi należy stwierdzić. | «+zt 2.90. Belgrad 7.50, Sofja 3.77 i pół, Warsza- M Zakład pogrzebowy Tad Nowiński i 
że Ameryka posiada dostateczną ilość kapitałów | 2 100 8. Wiedeń 0.0073 i pół, Bruksela 25.05, í "naprzeciw Coll Beaia na 


na gele kredytowe, a najważniejsze, że Istnieje 


stoimy w przededniu zaostrzenia kryzysu przemy- 


w Dębiyo, 
USTAWA WEKSLŁOWA I CZEKOWA, i 
Przyjęty onegdaj przez Radę ministrów projski E zaopatrzony św. Sakramentami, 


sozporządzenia Prezydenta Rzpltej o wekslach|H zasnął w Panu dnia 19 b. m. 

i czekach, opracowany został przez Komisję kody- | $ 3 A 

fkacyjną, którą oparła się a projekty konwencji Pogrzeb odbędzie się we środę 
saskiej z r. 1911, Konwencja ta podpisana została rano t. i. 22 b. m 
otawie przez wszystkie państwa kontynentalne || |. f . 
' mie zostałą urzeczywistniona wskutek wybuchu 
vojny. Dopiero w roku ubiegłym Komitet ekono- 
niczny Ligi Narodów podjął prace nad unifikac a 


rawa wekslowego i ezekowego, | 
ea 


| 
GIEŁDA WARSZAWSKA. Józef St s ki 
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 5.18 i pół rzy 20WS l 
H Belgja 25.02 i pół, Holandja 203.35, Lom- B h, dyr. Pow. K. O., Banku Ziomsk., b. Pre- 
e 38—28.80, Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż Á zas Okręg. Krak. Związku Stow. Gospod. 
21—27 i pół, Praga 15.48 i pół, Szwajcarja 99.90, 
Wiedeń 7.82 i pół, Włochy 22.69, „ zy. lat 63, po króżk: j a ję oj 
Papiery państwowe: Miljonówka 0.74—0.75, obie opins y Św. San rana a kie 
hony złote 0.92—0.93, pożyczka złota 6—, po- sal w Panu dnia 19 pażdziernika 1924 v. 
iyezka dolarowa 3.62—8.65, pożyczka kolej. 9.—. 
t proc. listy tow. kred. ziem. —, listy ziemskie 
dol. 4.50. 


słowego. Prałat Jaga Świątobliwości, dziekan i probozcz i 


Nr. Z+l. 


„GLOS NARODU” 


Niedzielne wyniki matehów krakowskich. 


ZDOBYCIE DRUGIEGO MIEJSCA PRZEZ 
„JUTRZENKĘ”, 
Tabela rozgrywek o mistrzostwo akręgu kra- 


kowskiego. Stan po meczach z niedzieli 19 b, m. 
przedstawia się następująco: 
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Niedzielą przyniosła sportowcom dużą niespo- 
dziankę. Wisła, która ostatnio pokonałą Wawel 
3:0, w niedzielę uległa „Wawelowi” 2:1, O ile 
wynik ten nie odbierze „Wiśle” zadecydowanego 
tytułu mistrza okręgu i na tabeli stytystycznej nie 
zmienił dotąd czołowego gGtanowiska „Wisły, 
o tyle sensacyjne zwycięstwo „Jutrzenki* nat 
„Oracovią” odebrało tej ostatniej wezelkie na- 
dzieje zdobycia drugiej lokaty. W miarę jak roz- 
grywki dobiegają końca, sytucja się rozjaśnia. 
Trzeba przyznać, że porażka „Oracovii* zepchnęła 
tę długoletnią pupllkę Krakowa AŻ na trzecie 
miejsce. Gwiazda „Crącovii* na przecig roku prze- 
stanie świecić. 


WZ Wawel— Wista 2:1 (2:1). 


Obie drużyny są jednakowo rozwinięte fizycz- 
nie i uprawiają podobny styl gry. Wisła weszła 
na boisko pewna zwycięstwa i to stało się powo- 
dem jej niespodziewanej porażki. O ile „Waweł* 
od samego początku grał z miewłdzianą dotąl 
ambicją, o tyle „Wieła” bagatelixowała sobie 
„twardego? przeciwnika, Dwie bramki „Wawelu” 
zdobyte przez niego. wystarczyły, aby „Wisła” 
straciła głowę. Rejman (środek napadu) okazał się 
bez inicjatywy. Wisła do pauzy „wydusiła* sa- 
ledwie jednę bramkę. Po pawzie „Wawel, chcąc 


. za wszelką cenę utrzymać zwycięski stosunek bra- 


mek, począł „murować” własną bramkę i — grać 
na czas. Wszelkie ataki „Wisły” rozbijały się na 
świetnej obronie (zwłaszcza Belcherta) s „Wawe- 
lu“, Strzały „Wisły”* miały „pecha“. Mecz był pro- 
wadzony ostro i brutalnie i nie stał bynajmniej 
na wyżynie sportowej. Sędzia p. Molkner nie wi- 
dział kilku faulów Markiewicza i Krupy pod bram- 
ką „Wisły”, Publiceność, złożona przeważnie ze 
zwolenników „Wawelu, animowała swych graczy 
cięgłemi okrzykami. Trzeba zauważyć, że „Wisła“ 
na boisku „Cracovii ma zawsze paoha. 


Cracovis—Jutrzenka 0:1 (0:1). 

Piękna gra „Cracovii nie przydała się na nic. 
Chociaż drużyna ta wykazała lepazą grę od „Ju- 
trzenki”, chociaż bombardowała bramkę przeci- 
wnika i stałe przebywała na jego połowie boiska, 
nie umiała wykazać swej przewagi cyfrą bramek. 
„Jutrzenka“ zawdzięcza swoje zwycięstwo bram- 
karzowi i — wielkiemu szczęściu, które w. obec- 
nym roku pozwoliło jej wybić się na poważne stano- 
wisko w krakowskim okręgu. Strzały „Cracavii” 
jak zaczarowane, odbijały się od poprzeczki i szły 
na aut, podczas ady jeden strzał Griinberga 
(3 Jutrzenki), odbiwszy się od poprzeczki, wpa :ł 
w brakę „Oracovii”, Po pauzie bramka „Jutrzen- 
ki* była murowana graczami. Gra była prowadzo- 
ma obustronnie zajadle. Sędzia p. Rosenfeld mu- 
siał ciągle napominać graczy „Oracovii”, zdener- 
wowanych niekorzystnym wynikiem. Przed koń- 
cèm gry Chruściński został nawet przez niego wy- 
dałony z boiska. Zachowanie publiczności podczas 
tego matchu przechodziło wszelkie dozwolone 
granice, 


B. B. S. V.—Olsza 1:0. 


„Olsza” gra z dużą ambicją, ale bezskutecznie. 
B. B. 8. V. zadecydował o jej locie. 


Makkapł —Tarnowia 4:1, 
Makkabi ma teraz największe szanse do powtór- 
nego wejścia do klasy „A“. Sędziował p. Rzęsa. 
Jotes. 
B. B. S. V, który wniósł protest przeciwko 
matchowi z Jutrzenką z powodu niesprawmości sę- 
łziego p. Branda, zwrócił się z kolei do K. Z, O. 
P. N., ponieważ Wydział Gier i Dyscypliny protest 
ten odrzucił. Należy przypuszczać, że K. Z 0. 
P. N., któremu się powinno rozchodzić  op:nję 
publiczną i własny autorytet, mecz ten unieważn:. 


NIEDZIELNE WYNIKI FOOTBAL, W KRAJU. 


Lwów: Pogoń—Czarni 4:0 (3:0) (Mistrzostwo 
okręgu lwowskiego zdobędzie napewno w tym ro- 
ku Pogoń. Hasmonea spadła do drugiego miejsca), 
Pogoń (Stryj) —Lechja 0:3 (0:0) (zawody towarzy- 
skie). Polonja (przemyska)—Rewera 4:0  (Po- 
lonja wyrobiła sobie dobrą markę w Świecie spor- 
towym). Hasmonea (lwowska)—Polonja (warszaw- 
ska) 1:2 (1:1), Hasmonea lwowska, bawiąca 
w Warszawie, spodziewała się wygranej. Obecnie 
dzienniki żydowskie ubolawają nad nieuzasadnio- 
ną porażką, Hasmonea jest niewątpliwie klubem 
dobrym, 00 nie znaczy jednak, aby mogła doró- 
wnać Polonji, wykazującej obecnie znakomitą 
formę. 


Z tygodniowej podróży po kinach. 


Nareszcie wsparły film amerykański — Wede- 
kinda: „Erdgelst* w kino „”/andzie*, — Z innych 
kin, 


Piarwsze miejsce należy sią „Szałowi filmowe- 
mu“ (Hollywood) w kino „Sztuce“, arcydziełu Ja- 
mesa Cruza, twórcy dzisiejszego filmu amerykań- 
skiego, reżyserowi „Huraganu“, niedawno wy- 
Świetlanego w Krakowie. Film ten zdobył sobie 
już olbrzymią popularność w Ameryce. Jest to 
zupełnie proste, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
w „Sżale filmowym“ gorący naród Yankesów 
oglądał aż 30 swoich gwiazd filmowych: Polę Na- 
gi, Mary Pickford z mężem Douglasem Fairbank- 
sem, Betty C~- son, Jeka Holta, Ci"lie Chap- 
lina i t. d. w ich najlepszych rolach, a mianowi- 
cie w życiu. Łatwo zrozumieć, że wymier* ni w ko- 
medji Jamesa Cruza pełnią role ep.zoćów, lez 
epizodów tak przemawiających do serc” kinoma- 
nów, że cała Europa zgotowała fllmo”" temu 
entuzjastyczne przyjęcie. Czły świat artystyczny 
przewija się obok panienki Whitakeń która przy- 
bywa do gniazda kinematograficznego Ameryki, 
+ zn. do Hollywood, celem filmowania, Biedna 
p. Whitaker nie może sobie dać rady w olbrzy- 
miem mieście gwiazd filmowych i szu! » " "em- 
nie atalier, któreby ją mogto przyjąć. Ste.: komp- 
lkacji, znakomicie ułożonych, daje widzowi sa- 
tyrę życia filmowego. Pod względ'm tochnicznym 
film jest niewidzianem dotąd zjawiskiem. Taki sen 
Lema Laeferta jest mieszaniną szybkich ruchli- 
wych zjawisk, które wywołują prawdziwie kin x 
matograficzne wrażenie, 

Film „Kobieta Demon Światać (kino „Wanda“) 
jest przeróbką sławnego dramatu Wad>kirda 
„Erdgeist". Po raz pierwszy miejsce szablonu, tak 
często apotykanego we wszys'uich tuzink wych 
klechdach filmowych, zajął symbol jako narzędzie 
akcji Nie dziwne, że dla ludzi przyzwyczajonych 
do jasnej treści, film ten móg” być niwet nud- 
nym i śmiesznym. Jest inna przyczyna, która : ^ra- 
wia, że „Duch ziemi“ nie wywrze na sztukę kino- 
matograficzną w przyszłości większego znaczenia. 
Mówię tu o skrępowaniu ruchu, który już dziś est 
ogólmie przyjętą zasadą sztuki kinematograficznej. 
Napewno wedekindowsko-filmowy symbol nie spo- 
wedował tej anemji ruchu, ile samą kinematogra- 
ficzna szkoła niemiecką Ossi Oswalda lub Joe 
May'a polegająca na „wygraniu“ scen 'i przewłe- 
kłości efektów. Na ekranie naturalizm Wedekin- 
da roztopił się w okrzykach refleksji i stworzył 
bezimienny nastrój. Uderzał brak napisów, które 
w istocie nie zawsze są potrzebne. Gra p. A. 
Nielsen i Bassermanna wprost Świetna! Nie od 
rzeczy będzie jednak przypomiuieó sam dramat, 
zajmujący w literaturze wybitne micjsce. Zwier- 
ciadłem jego jest prolog. w którym pogromca 
zwierząt (zapewne sam Wedekind) po uje pu- 
bliczności zgromadzonej w cyrku węża, którego 


Nie ulega lprzyrównuje do ducha zi*ni (Erdgeist) — kobie- 
wątpliwości, że „Olsza stoczy się do „B“ klasy. | 


ty. Prolog ten na filmie opuszczono, przez co 


Str. Y 


widz nie umiał „wejść“ w dramat, aby go zrozu- 


mieć. Duchem ziemi jest Lulu „kobieta kochan- 
ków“, których wiedzie do upadku. Dr Schön jej 
impresarjo, prowadzi ją w świat. Lulu zabijając 
go, uwalnia się jak zwierzę z klatki. Dalszą czę- 
ścią dramatu jest „Puszka Pandory", w której 
Lulu przeżywa swój upadek aż do m” ardy lom 
dyńskiej, gdzie ją morduje apasz-kochanek. Zwie- 
rzę zabija zwierzę. 

Mówiąc o ostatnich programach kinowych, nie 
mcżna pominąć znakomitej „Amerykanki“ z Glot- 
ją Swanson w „Uciesze*. Jako „dodatek“ do pro- 
zamu wyświetlano słaby film wiedeński p. t. „Pie- 
'Qguowanie ciała kobiecego“, na który złapało się 
bardzo dużo niedoświadczonych. 

„Miłośnica Pirata“ (w „Reducie”*) jest filmem 
morskim i efektownym. Gra Sandry Milowanoff 
i komika francuskiego G. Biscota zasługuje w zu- 
pełności na uznanie. Programu dopełniał „Tygod- 
nik aktualności“. 

„Hazard“ (Harun Ai: chid) w „Promieniu* 
w reżyserji wiedeńskiego Michała Rertesza, zna- 
nego w Krakowie z realizacji filmu „Szarlatan*, 
zdobył jeszcze większą ilość sympatykć w t.lentu 
Mary Kid. Jotesc 


popne 


Przeczucia u zwierzat. 


Znanem zjawiskiem jest zdołność zwierzęca do 
przewidywania na kilka zygodni naprzód zmian 
pogody i ciepłoty w przyrodzie. Jest to jakieś spe 
cjalne w organizmach zwierzęcych uzupełnianie 
ich zmysłów, bez tego już znacznie bardziej wy- 
czuwanych, niż zmysły ludzkie. Z te, „cj dzie- 
dziny dziwów zwierzęcych zanotować też należy 
u psów zdolność „przeczucia” na znaczną odle- 
głość obecności pana. 

Znane są wypadki, że psy biegły kilka kilo- 
metrów naprzeciw wracającemu panu, podczas 
gdy powrót jego był nieoczekiwany i nieoznaj- 
miony; znana i notowane są fakty, że psy prze- 
czuły nieszczęście, wypadek lub Śmierć pans 
przebywającego w innej miejscow ści. 

Pokrewnem zjawiskiem będzie też znany ów. 
fakt o psie dróżnika kolejowego: Powien dróżnik 
miał psa, który znacznie prędzej od sygnału za- 
powiadał nadejście pociągu. Zdarzyło się nieraz, 
że przyjazd pociągu nieawizowany z powodu ze- 
psucia aparatu pies przeczuł ij sygnalizował. 


Szczur opuszcza okręt przed zatonięciem. 


Szczur „opuszczający okręt” przed zatonię: 
cim, stał się już przysłowiowym. Szczur ten jest 
klasycznym przykładem „instynktu katastrofy”, 
jaki mają posiadać zwierzęta, Gdy swego czasu 
zdśrzyło się wielkie trzęsienie ziemi na wyspie 
Martynice łącznie z wybuchem wulkanu Mont Pele, 
rozmaite dzikie i ewojskie zwierzęta zdołały ka- 
tasrrofę przeczuć i ratowały się skutecznie ucieczką 
w strony bezpieczne. 

Rzeczą ze wszęch miar zajmującą jest pewien 
fakt dodatkowy z ową ucieczką zw:::.ą4t zwią- 
zamy. Oto, gdy na Martynice zauważono ów dzi- 
wny ruch zwierząt, delegowano specjalną komisję 
haukbową dla zbadania tego fenomenu. Komisja 
wypowiedziała przekonanie. że przyczyna jest nie- 
znaną, alo w każdym razie nie należy przypu- 
szczać, by widmo jakiegoś niebczpieczeństwa wy- 
woływało ową wędrówkę masową. W kilkanaście 
dni późmiej nastąpiła owa straszna katastrofa; 
ani jeden z członków komisji nie ocalał... 

Nietyko na Martynice, ale w wielu innych 
punktach świata zwierzęta przeczuły — czy to 
wybuch wulkanu, Gzy trzęsienie ziemi, W Alpach 
znane są wypadki, że bydło rogate, kozy j owce 
przeczuwały, kiedy i którędy sparlnie lawina i za- 
wczasu się mtowały, a nawet siłą nie można była 
ih wciągnąć w zagrożone lawina miejsca. 


Wiony uciekają przed cholerą, 


W roku 1872 zanotowano w Przemyślu fakt, 
że na kilka dni przed wybuchem epidemji cholery, 
która zabrała wówczas 5 procent mieszkańców, 
kalonje wron i kawek, gnieżdżących się na wie 
żach kościelnlych i na drzewach w parku miej- 
skim, opuściły miasto i przeniosły się do oddalo- 
nego lasu i dopiero po wygaśnięciu epidemii wcią- 
gnęły z powrotem do miast. Tosamo zauważono 
podezas cholery w latach 1848 i 1849 na Pomo- 
zu, 1850 w Hanowerze, 1854 w Niemczech 
i Francji, 


n] 


[Jana Długosza z Niegowici, znany Z do- 
broci, tłusty, t. j. 


Ser Groyer 


N SIEKI 
KRAKÓW, ul. Florjańska 30. Il p. 


naprzeciw domu Matejki 


Zwykłą 
lakrologi 


fi 
| Ceny qowyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. 


| Modele płaszczy, kostjumów |ZDJĘCIA 


w kręgach 


i ser Traplstów w krążkach 


jest na składzie i po cenach umiarkowanych. 


P. Jakób Piekło i P, Marjan Sikarski, 


Poplerajmy przemysł krajowy handlu 
w Podgórzu, 


jak również W. Schdthler Kraków zamówie- 


nia przyj muje. 


1486 


(OJOJOJOJOJOJOJO] 
dministrator dóbr 
dublańczyk, kawaler 
poszukuje samodzielnej 
posady administratora lub 
dyrektora dóbr w wię- 
kszym maiątku Zgłoszenia: 
Administrator Krak w, 
filja 7 restante. 1477 


S$Staruszek 


emeryt niezdolny do pra- 
cy z powodn ciężkiej pier- 
siowej choroby uprasza 
o łaskawe wsparcie, Datki 
przyjmuje Administracja 
„GŁOSU NARODU* pod 
„EMERYT“. 


; 
„ 


A KAŻD 


Już wyszły z druku i są do nabycia we 
wszystkich księgarniach 


i PIESNI LUDOWE 


zebrał i ułożył na chór męski 


STANISŁAW LIPSKI jai 
Kraków, ul. Straszewskiego 25, II. p. ofic. 


predny krawiec z pro- 
wincji, chcący uczci- 
wie pracować, musi zaku- 
pić maszynę do Bzycia. 
Zwraca się więc tą drogą 
dorodaków, aby przez do- 
browolne datki przyszli 
mu z pomocą. Zgłoszenia 
pod „Rozwój“ do Admin. 
„Głosu Narodu*. 


fiara wojny świato- 
wej 70-letni staruszek 
utraciwszy wszystko nawet 
i zdrowie powróciwszy do 
ojczyzny błaga o pomoc. 
Łaskawe datki do Adm. 


pod „WYGNANIEC* 1941 | 


PRACY rL] qr. 

Po SO dł . 
Nadasiana + + » « « 125 „ 
pzm) 3 Zł. = 1,300.,000 MB: 


ERSKI > 


„GŁOS NARODU* 


zamisjscowa , „ . 33 wj n 


y 


Po kronita . . . » « « 30 gr. 
Na 1 stronia „ . « » 40 „ 
Drobna od słowa . « « 7, 


za 1 wiarsz milimetrowy 
Układ tabalaryczny 50 9% droże! 
0 


Za terminowe zamieszozenia oqtoszeń administracja nie odpowiada 


Nowości na sezon Jesienny. 
Wykwintne materjały wełniane na suknie 
POLECA kostjumy i płaszcze damskie — ubrania 


męskie i pokrycia na futra 26 
Geny konkurencyjne fabryczne. 


Nr. 241. 


Ceny oioi 


TA 


Za dział ogłosze? Rtelakeja nie ołpowiada. Na 


= bony konkurencyjna fadryczne. y 


FOTOGRAFICZNE 


sukien spacerowych, wizytowych i wieczorowych. | fabryk, pracowni, salonów, kościołów i t. p. starych 


Ostatnie paryskie nowości na sezon zimowy. 


20. 


MAISON „RIETTE“ 
SŁAWKOWSKA 


Ceny Konkurencyjne. 


TWIN [| 
Krawaty francuskie 


i wiedeńskie poleca w wielkim wyborze 
MAGAZYN KAPELUSZY i BIELIZNY 


A. Skórczewski i Polakiewicz 
Kraków, Floriańska 13. 


i nowych obrazów, rzeźb, rycin, rysunków, gobelinów 
oraz wszelkiego rodzaju zabytków — jak również re- 
prodnkcje z fotografji i powiększenia wykonuje 


SPECJALNY ZAKŁAD ARTYST. FOTOGRAFICZNY 
A. Pawlikowskiego stawiacz 


1412 Sławkowska 21, 


Tamże zgłoszenia i wpisy na lekcje gry fortepianowej 
wszystkich kursów, codziennie między godz. 2—4 pop. 
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Różnokształtny jest obraz tej choroby i dlatego też istnieře mnó- 
stwo różnoroduych środków leczniczych, medykamentów, mixturek, 
maści i t. d., które zalecają cierpiącej ludzkości. Większość tych środ 
ków nie jest w stanie uleczyć, najwyżej przynoszą one ulgę czasową. 

My zaś zalecamy coś prawdziwie skutecznego 


Nasza kuracia iest skuteczną i działa szybko. By więcej zwolen- 
ników zaobyć, postanowiliśmy każdemu, kto do nas napisze, wysłać ŚW 
próbę i nadzwyczaj ciekawą i pouczającą broszurę o stosowaniu tych 
środków zupełnie darmo. 

Kogo więc dręczy ból, kto chce gruntownie bezpiecznie i szybko 
się wyleczyć, niech napisze dziś 


August Marzke Berlin -Wilmarsdorf Bruchsalerstrasse 5, Abt. 352 


Czy chcecie grun- | 
townie pozbyć się 


PODAGRY i 
REUMATYZMU: § 


Reumatyzm jest straszną obszernie rozwiniętą cho- 
roba, nie szczędzi ni bogacza ni biedaka, szuka 
swojej ofiary zarówno w pałacu, jak i w chacie, 
Mnóstwo jest dolegliwości, pod postacią których 
objawia się ta choroba. Wiele cierpień mianują 
nazwami chorób przeróżnych — wszystko to jest nie 
innego, jak rozległa choroba — reumatyzm. 

Czy to występujące bóle w czlonkach i sta- 
wach, opnchnięcia ich, wykrzywienia dłoni i stóp, jg 
drgania, kłócia, darcia i łamania w różnych czę- 
ściach ciała, czy zaś osłabienia oczu — wszystkie 
te objawy są skutkiem reumatycz. i podagr. cier- 


Przynosimy pewną pomoc. 1498 M 
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